
;) + W Warszawie odbyło się 
VI plenarne posiedzenie 
KC PZPR, na którym oma 
wiane były sprawy gospo• 

daroze kraju. Przem6włe
nle wprGwadzające wygło 

sił B. Jaszczuk. Obrady 
podsumowa.ł W. Gemułka. 
Plenum wysłuchało infor
macji W. Gomułki • 
układzie Polska - NRF. 
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+ W Ammanie zanotowano 

nowe starcia między 

armi'ł I komandosamł. + W Warszawie odbędzie 
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~ę posiedzenie Komitetu 
Ministrów Obrony państw 
Układu Warszawskiego. 

Min. ;Jędrychowski prze
bywał w Moskwie. 

W. Brandt wystosował 
pismo do premiera J. ey. 
ranktiewicza. 

Mladfll,ltd 
+ Radziecka stacja kosmicz

na wkrótce dotrze do we. 
nus. 

+ W Bonn odbyła się -
nUestacja neofaszystów. 
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DZIENNlK 
l:ODZK.I 

• Sy.luacta ekonomiczna ~raju i węzłowe zadania 
polityki gospodarczel w 1971 roku 

• Informacja na temat układu Polska - NRF 

VI plenarne posiedzenie 
KC PZPR 

W dniu 14 bm. w Warszawie obradowało VI plenarne posiedzenie Komitetu Cen• 
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Porządek dzienny obrad, którym 
przewodniczył I sekretarZ' KC PZPR Władys law Gomułka, obejmował dwa punkty: 

1. Sytuacja ekonomiczńa kraju i węzłowe zadania polityki gospodarczej w 1971 roku. 
.................................................. -.......,_ ............................................................................. „ 2. Informacja na temat układu o podstawach normalizacji stosunków między Polsk11i 

Rzecząpospolitą Ludową a Niemiecką Republiką Federalną. 

Gwałtowne starcia ··==WJCRnF O"D'". 

""izyla 

ministra 

I 
I 
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I 
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J>rzemówienie wprowadzające do dyskusji nad pierwszym punktem porządku dzien• 
nego wygłosił członek Biura Politycznego KC, sekretarz KC PZPR - Bolesław Jasz
czuk. Referat Biura Politycznego KC o sytu acji ekonomicznej kraju i węzłowych zada
niach polityki gospodarczej w 1971 r. został wcześniej doręczony ucześtnikom posiedz.,. 

między woiskiem a komandosami 

w Ammanie i Dżerasz 

ni a. · 

W nocy z niedzieli na p0<nle- Komisja ara.bsk&. która nad-
d.ziałek w kilku d'Z'ielnicach zoruje wykonanie porozumienia 
Ammanu oraz w miejscowośct o zawieszeniu ogn.ia międ.zy wła 
Dzerasz o<lleglej o 30 km od d>:aml Jordań.<;kimi a dowódz
stolicy J'ordanH doozło do gwał twem Palestyń<:zyków oświadczy 
townych sta'l'ć między wolska- !a. że do i·ncydentów doszło w 
mi Jordańskimi I Palestyńczyka niedzielę. kiedy Bahi Ladgham. 
mi. Obie stron:v użyły lewkieJ przewodnici:ący tel komisji, prze 
broni automatycznej, clężik,!ch bywał w pÓłnocnej Jordanii. 
kara.binów maszynowych oraz Komentując W?;nowienie walk 
moźd·merzy. W s>tarciach zginęło między wojskami io.rdań<kiml i 
lub zo.'Otalo rannych około 141 partyzantami pa·lestyńskimi ra
ooób. dio Damasze.k powołując się na 

J'a•k donosi z Atnm.ainu Agen- syryjskie źródła oficjalne stw!er 
cJa Reutera, oodańo tu do wia dza. że kontynuowanie krwa
domości. że czterech pollcjan- wych Incydentów w J'ordan.ii słu 
tów i jeden żołnierz zostali z.a. ży jedynie wr~emu spiskowi. 
bici po<lczas dwóch incydentów, mającemu n.a celu zlikWldowa-
do jakich doszłlO w Amm.ani._e_. ___ n_ie __ P_ał_es_t_Y_n_·s_ki_·_e.,.:g:..o_r_u_c_h_u_o_po_r_u_. 

Pismo kanclerza I. Brandta 
~o premiera I. C1rankiewicza 

. 

W dyskusji zabrałi g-łos: czło
nek KC PZPR, I sekretarz KW 
PZPR w Olsztynie - Tadeusz 
Białkowski, członek KC, sekre
tarz Komitetu Warszawskiego 
PZPR - Jer~y Łukas-zewicz, 
członek KC. sekretarz KW PZPR 

w 'Katowicach - Zd:r:isław Gru
d-zień, sekr. KW P'ZPR w Krako 
Wie - Józef Łoś, sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu - Czesław 
Kończal, z·ca członka KC -
przewodniczący Prezydium WRN 
w Kielcach - Aleksander Zaraj · Jędrychowskieeo 

Moskwie ;w 
I 

Przebywający w Moskwie z I 
krótka wizytą minister spraw I 
zagranicznych PRL Stefan Ję- I 
drychowski spotkał się w po
niedziałek z ministTem spraw 
zagranicznych ZSRR An· 1 

Przemówienie 
Władysława Gomułki 

driejem Gromyka i przeprowa 
dził z nim rozm<>wy. W g<>dzl
nach południowych nastaniło I 
uroczyste podpisanie przez 
obu ministrów polsko-radziec
kiej umowy o współpncy kuł· 
toralnej I naukowej. I 

wygłoszone 

podczas obrad VI Plenum KC PZPR 
W .rodzinach wieczornych pewien okres w procesie 

I p lenum dt'Ji.siejsze zamyka 

minister Jedrychll'wsld wraz z r-woju naszej gospodar-
towarzyszącymi mu osobami Id narodowej i zarazem 
odleciał z Moskwy do Warsza otwiera na teJ i:trodze 
wy, W czasie spotka.Dla mini- etap n.owy. Chciałbym być 
strowie Jędrychowski i Gro- I dobrze zrozumiany. Nie cho• 
myko, wymlenlll pb&b,dy na li.zł w bowletn o Jakiś 01try 
problemy intere5ujące oba p:rzedzlał, ezy głęboki zwrot na 
kraje, a wśród ni<:h na spra· dotychczasowej drodze rozwoju 

Prezes Rady Ministrów, .Józef 
(:yrankiewicz otrzymał od kan· 
elerza federalnego Niemieckiej 
Republiki Federalnej Willy 
Brandta pismo treści następu· 
jącej: 

wy zapewnienia bu.pieczeń· naszej gospodarki. Ostre zwro· 
Władysławem Gomułką, były s.twa europejskiego. ty mogą występować w dzie-
dTa mnie cennym potwierifze· dztnie polityki, chociaż i w t"j 

czas narasilać elementy, któ· 
rych suma spowodowałaby zmia 
nę <>kreślonego kursu politycz
nego. W gospodarce natomiast 
w procesie jej rnwoju, trudno 
ściśle r01:dzl elić i wykazać, 
gdzie i kiedy kończy się je• 
.eł.en 'I eta.pów tego ciaglego 
procesu i rozpoczyna się etap 
nowy. Ro:r.:wój życia gospodar• 
czego ,ma to bowiem do siebie, 

„Po moim powrocie z War· 
sza wy pragnę jeszcze raz wy· 
razić Panu moje podziękowa
nie za gościnność okazaną mnie, 
ministrowi federalnemu Scheelo
wi oraz osobom nam towarzy
szącym. 

Rozmowy, jakie przeprowa-
dziłem z Panem oraz z I sekre· 
tarzem KC Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, Panem 

niem, że droga na którą wkro- ..,. .... _.. ...... ._. .... _.. ...... ._...__..11n.._ •• 11_.11111 dziedzinie muszą przez d!użs:iy 
czyliśmy podpisując układ z 7 •W nx U W -------------------..... --....,,....----------

(Dalsz:y ciąg na str. 3) 

grudnia 1970, rzeczywiście pro· 
wadzi do normalizacji stosun· 
ków między naszymi państwami. 
Żywię też nadzieję, że wy

siłki nasze zdołają doprow:ldzić 
do zbliżenia Niemców i Pola· 
ków, a przy tym umożliwią, 
przede wszystkim młodzieży, 
wspólne działanie na rzecz po· 
koju. 

Łączę, Panie Premierze, wy
razy mojego podziękowania I 
mojeJl'O wysokiego poważania". 

Omówienie przemówienia 
Bolesława ·Jaszczuka 

Wkrńtce radziecka stacja kosmiczna 
dotrze do W en us 

na plenarnym posiedzeniu KC PZPR 

B. .Jaszczuk stwierdził na 
wstępie, że Biuro Po· 
lityczne przedstawia 
Komitetowi Central· 
nemu do rozpatrzenia 
podstawowe problemy 

na istotną zmianę i udoskonale
nie metod gospodarowania wi: 
wszystkich ogniwach gospodarlu 
narodowej od przedsiębiorstw 
poczynając. 

wej sytuacji gospodarczej, jaka 
w ostatnich dwóch latach wy· 
tworzyła się wskutek niekorzyst 
nych wyników produkcyjnych 
rolnictwa, które razem z prz'.'· 
mysłem rolno-spożywczym dale 
blisko 30 proc. dochodu narodo· 
wego i ponad 50 proc. rl;'nk<_>"'.ej 
masy towarowej oraz 1·stmeJą· 
cych trudności na odcinku hand 
lu zagranicznego i bilansu płat· 
ni~ego, zwłaszcza z krajami ka 
pitalistycznymi. 

J'ak podawała pra$a rad®iecka, 
wy5trzelona w sierpniu auto.ma-

Posiedzenie 
Komitetu Ministrów 
Obrony 
Państw Układu 
Warszawskiego 

I 
Zgodnie z przyjętym 

postanowieniem, kolejne 
posiedzenie Komitetu Mi 
nistrów Obrony państw 

uczestników Układu 
Warszawskiego odbędzie 
się 21-23 grudnia br. w 
Budapeszcie 

Geneza państw 
demokracji ludowych 

W poniedziałek, lł bm. w sa
li Lustrza,nej Pała.cu Staszica 
Gd•była się ogó!nop<>ls·ka sesja 
naukowa poświęcona anałiue 
genezy państw dem.okra'C}i ludo
wych w Europie, zorganizowa
na przez Zakład Hi.s-t·oril Sto
su.nków Polsko - Radzieckich 
PAN. W sesji uczestniczyło ok. 
100 naukowców z całego kraju 
zajmujących si~ ba.daniami na.cl 
historią najnowszą. 

tY'C'Ztllll stacja koetni.cZ'?Wl „ We
nus-7" dOtrze do planety We
nus w połowie grudnia. Ta·k 
więc, w ciągu najbld,ższych d•ni 
- na pewno w tym tygodniu -
będziemy świadlk.ami zakończe
nia kolejnego radzieckiego eks
perymentu kosmicznego. 

Będ'Zo!e to jes=e Jedno waż
kie wydarzenie w tym obfitują 
cym w kosmiczne sensacje ro
ku, których autorami są ra
dzieccy uczenD., konstl'Uktorzy I 
kosmonauci. 

Dziś · 6 stron 
Konferencja 

polityki ekonomicznej, wynika
jące " oceny aktualnej sytuacji 
gospodarczej kraju i z jego dał· 
szych potrzeb rozwojowych w 
następnym pięcioleciu. 

W roku przyszłym dokonujemy 
zgodnie z potrzebami seJektyw• 
nego rozwoju zasaaniczej zmia· 
ny na~zej polityki inwestycyj• 
nej. Podejmujemy erodki zmie~ 
rzające do przekształcenia struk 
tury produkcji i spożycia oraz 
do poprawy sytuacji w handlu 
zagranicznym, W oparciu o no· 
we ceny zaopatrzeniowe porząd· 
kujemy rachunek ekonomiczny, 
ulepszamy system finansowy 
przedsiębiorstw t zjednoczeń. 
Wdrażamy do praktyki gospodar 
czej nowe bodżce materialnego 
zainteresowania. wszystk·le te po 
sunięcia składają się w sumie 

m.inistrów 
spraw zagranicznych EWG 

-w· poniedziałek r07Jpoczęła się 
konferencja ministrów spraw 
zagranicznych Wspólnego Ryn• 
ku. Będzie to - jak się przy· 
puszcza . - ostatnia konferencja 
na tym szczeblu w roku bieżą· 
cym. Ministrowie omówić mają 
zagadnienia związane z plano· 
waną unią gospodarczą I walu· 
tową, której pierwsza faza ma 
się rozpocząć 1 stycznia 1r11 r. 

Ministrowie rozpoczęli obrady 
od dyskusji na temat przyjęcia 
Wielkiej Brytanii do EWG. 

Ministrom spraw za.granicz· 
nych nie udało się jednak uz
godnić wsp1fllnej pozycji przed 

kolejną rundą rokowali z Wiei· 
ka Brytanią w sprawie przyję
cie tego kraju do EWG. W toku 
poniedziałkowych obrad, Francja 
nie zgodziła się na to, aby po
zostawić Wielkiej Brytanii dłut• 
szy okres na uregulowanie pro• 
blemów finansowych niż okres 
5-letni. 

Ministrowie „szóstki" zamie· 
rzają na poCJ:ątku m>wego ro• 
ku podjąć raz jeszcze próbę uz 
godnienla swej oferty pod adre 
sem Wielkiej Brytanii. Kolejne 
rokowania z rządem brytyjskim 
J10stały wyznaczone na Z lute&o· 

Dainy rozwój gospodarczy 
Polski nie mO'Że Już być osią• 
gany tradycyjnymi ekstensyw~3· 
mi met,odami gospodarowania. 
Spelnily one swoJą rolę w po· 
przednim okresie, ale dziś nie 
są już skuteczne. Powodu.ją one 
wySO<kie społeczne koszty wytwa 
rzania i nie zapewniają właści
wego tempa wzrostu dochodu 
narodowego. 

W trzech kolejnych pięciolat· 
kach wzrost dochodu narodowe· 
go był coraz wo1n1ejszy - · 6,5 
procenta w latach 195~0 śred
nio rocznie 6,2 procenta w la• 
tach 1961-65 oraz 5,7 procenta w 
bieżącej pięciolatce. Równolegle 
z tym zwiększało się tempo 
wzrostu zatrudn1en.ia z 2,2 pro
cent;l do 3 procent i 3,ł procenta 
średnio rocznie. Wzrastała rów· 
nleż stopa inwestycji (ud21iał in• 
westycji w dochodzie narodo• 
wym) z 15,ł procenta do 18,3 pro
centa oraz do 21,6 procenta śred 
nio rocznie. Zwiększała się ta~.
że ka.pitałochlonność prodUkcJI. 
Ponadto wydatkowaliśmy w la· 
tach 1966-70 na inwestycje o 60 
mld zł więcej ni.Z' zakładano . w 
planie, a mimo to nie Miągn1ę
to zakładanego przyrostu zdol
ności produ.kcyjnych i ustugo
w)>(:b. 

Kontynuacja 
meto.d rozwoju jest n·le do przy 
jęcia zarówno z ekonomicznego, 
jM!: i społecznego punktu widze· 
nia. Kierunek na mtensyftkację 
gospodarowania traktować · ctzi· 
staj trzeba n ie tyłko ja.ko łe·p

sz11 alternatywę, lee.: jako nie
zbędny warunek datszego roa;Wo• 
ju. 

Zadanoi.e to Jest · tym bard.,,iej 
sk0Jnplikowa11e, iż musimy je 
reaUJiowat; w .warunkach nieła&• 

W 
arunki startu do na· 
stępnej pięciolatki ma
my więc niezbyt sprzy
jające, co nie jest oczy
wiście bez zna.czenia 
dla tempa rozwoju pro 

dukcji i ·ogólnych propo·rcji po• 
działu rlochodu narodowego w 
1971 r. Dlatego przewi<Luje się 
sto-sunkowo umiarkowany wzrost 
produkcji przemysłowej i siłY 
nabywczej ludności. Zwiększamy 
natomia~t rolę wydajn<>ści w 
przyroście produkcji i założenia 
w zakresie obniżki kosztów 
wł~nych. 

Na czoło zadań naszej polityki 
gospodarczej w roku przyszlym 
wysuwa się rozpoczęcie przebu 
dOWY stru.ktury inwestycji. 

W ramach planowanych nakła· 
dów inwestycyjnych zapoczątko
wana ma być realizacja progra· 
mu bw. kompleksów gospodar• 
czych. Obejmują one grupy za· 
kładów połączonych ze sobą wię 
zami przetwórstwa i n~tawio
nych na wytwarzanie nowocze11-
nych produktów finalnych. Rów 
nież pt>jedyńcze przedsiębiorstwa 
mogą być traktowane jllko k<>m 
pleksy gospodarcze, jeżeli ich 
wyroby mają pows'Ze,chne zasto· 
sowanie i służą podniesieniu po• 
ziomu technicznego produkcji 
przemysłowej. 

Te nowoczesne obieJi;ty powin· 
ny przenosić na nMz grunt o· 
siągnięcia światowej nau•ki i 
techn i:kl. maga to zaa.ngażo· 
wania du . h nakładów inwe
„tycyjnych ·w tym również środ 
ków dewi.,;owych, 

(Dalszy oiąg na str. 2~ 

czyk, przewodniczący Państwo
wej Komisji Cen - Piotr Kar
piuk, z-ca członka Biura Poli· 
tycznego }tC. wiceprezes Rady 
Minis·trów - Mieczysław Jagiel
ski, członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Białymstoku - Arka· 
diusz Łaszewicz, z-ca członka 
KC, sekretarz KW PZPR w 
Rzeszowie - Stanisław Szkra
ba, dyrektor Fabryl<i Samocho
dów CiężaroWYch w Lublinie -
Gustaw Kropa. sekretar„ KW 
PZPR w Bydg<>szczv - Jan 
Przytar•'<i, członek KC. 1 sekre 
tarz Komitetu Fabr;vcznege 
PZPR w Hucie im. Lenina -
Tadeusz Wachowski, sekretarz 
KW PZPR w K;oszalinie - Mi
chał Piechocki. z-ca członka KC 
i I sekretar7. Komitetu Zakład• 
wego PZPR Pt'ZV Zakładach 
Przemvsłu BawełnlaneKo im. 
Marchlewskiego w Łodzi - A
lojzy Dworniczak. 

VI Plenum KC PZPR. podjęłe 
następująca uchwałę: Komitet 
Centralny PZPR nrzyjmuje refe 
rat Biura Politycznego Komite
tu Cent.ralnego o sytuacji eko
nomicznej kraju i węzłowych 
Z'1d•niae'.b 1><>lityki gos1>odarczej 
w 1971 roku jako WYtyczna dzia 
łania dla instancji i organizacji 
partyjnych ora" administracji 
państwowej i t.'(ospodarczej WszY 
stkich szczebli. 

Obrady nad pierwszym punk
tem porzadku dziennego zam
knęło wystąpienie Władysława 
Gomułkd (tekst przem6wlenia 
podajemy obok). 

W drugim punkcie pt\rządkn 
dzienneg0 I sekretarz KC pZPR 
przedstawił informac,!ę na te
mat układu. o podsta•wach nor
malizacji stosunków między Pol 
ską a NRF. 

VI Plenum p<>djęł„ w tej spra 
wie następująca uchwałę: 

Komitet Centralny PZPR pe 
wysłuchaniu informacjj to-w. 
Władysława Gomułki na temat 
układu <> podstawach nermali
zacji stosunków miedzy Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a Nie
mieeka Republika Federalna wd 
ta z .zadowoleniem zawarcie te
go układu, który uznaje za o
stateczną i niezmienną zachod
nią e:ranice Pol•ki n„ Odrze i 
Nysie. co drugie pań„two nie
mieckie - Niemiecka Republika 
Demokratyczna - uczyniło już 28 
lat temu w Układzie Zgorze
leckim. Układ poduisany w W.ar 
szawie zamvk" ostatecznie pro
blem granic w Euro1>ie i jest 
no układzie między ZSRR a 
NRF z sierpnia br. kolejµym 
doniosłym krokiem na drodze 
do utrwalenia bezpieczeństwa i 
nokoju na n~szvm kontynencie. 

Komitet Centralnv a1>robuje 
w pełni stanowisko polskiej 
delegac.ii partyjno-rządowe.i na 
naradzie Doradczego Komitetu 
Politycznego naństw - uczestnł 
ków Układu Warszawskiego, 
która odbyła sie w Berlinie 2 
grudnia br. Przyjęte na tej na· 
radzie decyzje umacnlaja jed• 
ność działania krajów socjaJ.i• 
stycznych i stanowią ważnY 
wkład na rzec„ normalizacji 
stosunków, pokojowej wstl6ł
pracy i bez1>ieczeń.stwa w Euro• 
pie oraz na rzecz zesJ>()lenia 
wszystkich sil walczacych z 
imnerializmem o wolnoś~ i po
kój na świecie. 

Polska delegacja 
na posiedzenie 

KW RWPG 
J'ak in.formulle Al(encja TASS 

do Moskwy przybyli, aby wziąć 
ud'Ział w sn poi;ied.zen1u Komi· 
tetu Wykon.awczeg,, Rady Wza
jemneJ Pomocy Gospoda-rezed, 
U11Stępcy szef&w rządów kra.iów 

członków RWPG: Bu•J;ga.rU. 
Czechosłowacji, NRD, MRL, Pol
ski. Rumunii I W~r. 

Z Polski 'Przybyła delegacja 
•?Od PI"Z<>Wod'Oictwem wic<!f)reze
sa Rady Mklistrów Pi.otra Ja
roszew.icza., 

„ 



.-

Omówienie przemówienia Bolesława Jaszczuka 
no "I plenorngm posiedzeniu KC PZPR 

(Dokończenie ze st.r. 1) 
Przemysł nasz od wielu lat 

jest rekonstruowany i modeTni
zowany. Cechą charakterystycz
ną dotychczasowych metod mo
dernizacji był wzrost importu 
k<!operacyjnego z wysoko roz
wm1ętych krajów kapitalistycz
nych. W latach 19S6-li9 wartość 
tego importu zwiększyła się 
dwukrotnie. Temu wzrostowi nie 
towarzyszył jednak najczęściej 

odpowiedni wzrost ek&portu wy 
robów z tych przemysłów. Po
wodowało to pogorszenie saida 
obrotów towarowych w nandlu 
zagranicznym, co ,..obciążało ogól 
ny bi.Jans płatniczy państwa, 
Dlatego podjęto kroki w kierun 
ku uzyskania poprawy w tej 
dziedzinie. 

W naszych planach na l)l'J:Y• 

szłość, wraz z rozbudową zakła
dów produkcji finalnej przewi
dujemy rozbudowę i unowocześ
nienie w ramach kom_pleksów 
gospodarczych produkcji typo
wych elementów maszyn I pod
zespolów kooperacyjnych. Rów
nocześnie następuje rozbudowa 
poszczególnych działów hutni
ctwa, chemii„ przemysłu lekkie
co. 

Mówca podkreślił dalej, te re• 
alizacja kompleksów gospodar
czych powinna wpłynąć na in
tensyfikację i unowocześnienie 

metod produkcji oraz podnieść 

znacznie efekty ekonomiczne w 
przemyśle przez obniżenie nakła 
dów pracy społecznej w wiodą, 
cych dziedzinach wytwarzania. 

Ze względu na wielkie znacze 
nie kompleksów dla rozwoju i 
unowocześnienia gospodarki, na
leży podjąć wszelkie niezbędne 
środki, aby ich realizacja prze
biegała sprawnie. 

Za.dania inwestycyjne zwiazane 
z ich budową ujęte zostały w 
specjalny, wydzielony z całości 
planu program. w planie inwe
stycyjnym na rok 1971 przezna
cza się na ten cel 21 proc. całoś 
ci nakładów inwestycyjnych 
czterech resortów (MPM, MPC, 
MPChem. oraz MPL) oraz ok. 
10 proc. o,alości nakladów na 
przemysł. W latach następnych 

nakłady przeznaczane na te 
komple-ksy znacznie wzrosną. 

Z realiza-cją programu kom· 
pleksów Inwestycyjnych związa 
ny jest iciśle wzrost nakładów 
na bazę surowcową, to znaczy 
na 11:órnictWo i hutnictwo mie
dzi oraz na węgiel koksowy. 
Eksport tych surowców zapew
ni6 musi bowiem częściową spła 
t' kredytów zaciągniętych na 
budowę kompleksów. 

Drugim kierunkiem koncen
tracji w nakładach inwestycyj
nych jest transport zarówno Ją 

dowy jak I morski. Wysokie na 
kłady na po-większenie floty 
wynikają z efektywności ekono 
micznej żeglugi oraz koniecmoś 
ci zabezpieczenia potrzeb tran
sportowych kraju. Konieezność 

zaś rozbudowv kolei jest oczv
wista. poniewai o-hecna jej zdol 
ność przewozowa powoduje po
ważne trudności w przewozach 
towa·rów, 
Koncentrując środki na rozbu 

dowie nowoczesnych gałęzi pro
dukcji przemysłowej i bazy su
rowtowo-paliwowej oraz zdolnoś 
cl przewozowej transportu, zmu 
szeni Jesteśmy <>JfrMticzyć wzrost 
nakładów na wszystkich pozo
stałych odcinkach. Na 1971 r. 
ustalono wzrost nakładów inwę: 
stycyjnych na 7,2 proc. co w 
niewielkim stopniu przekracza 
przewidywany WZl'Mt dochodu 
na rodowego. 

W wyniku realizacji uchwał 
li Plenum uzyskaliśmy pewną 

poprawę w działalności inwesty
cyjnej. Warunkiem dal5'Zej pra-

w~dlow_eJ. realizacji naszych za• 
m1erzen 1Dwestycyjnych w roku 
1971 jest dokonanie zasadni
czych zmian w strukturze im· 
portu maszyn i urządzeń z kra
jów kapitalistycznych, co sta
nowi następne ważne zadanie w 
roku 1911. Główną pozycją bę· 
dzie bc>wiem zakup kompleksów 
oraz maszyn i urządzeń przezna 
czonych dla rekonstrukcji branż. 
Należy więc ograniczyć import 
kooperacyjny oraz sprowadzić 
do minimum przywóz maszyn 
indywidualnych. 

W 
obrotach z krajami ka
pitalistycznymi koniecz
ne jest dalsze zwiększe
nie eksportu, szczegół· 
nie w grupie maszyn i 
urządzeń, Do dalszego 

wzrostu eksportu maszyno-wego 
może się przyczynić nawiązanie 
k~o~eracji przemysłowej z roz
w1n1ętymi krajami kapitalistycz 
nymi. Rozwój tej kooperacji po 
zwoJi również 11a korzystanie 
przez nasz przemysł z osiągnięć 

my~li technicznej i postępu or• 
can1zacyjnego innych krajów. 

Możliwości nawiązania Jroopera 
cji przemysłowej nie są dotych
czas wykorzystane przez nasz 
przemys-1. Zbyt rzadko wychodzi 
on z inicjatywą konkretnych o
fert kooperacyjnych. Podstawo
wym ogniwem w systemie ko
operacji i specjalizacji przemy
słowej z zagranicą powinno być 
przedsiębiorstwo, natomiast og
niwem programującym i koordy 
nującym rozwój międzynarodo
wej kooperacji i specjalizacji 
przemysłowej w ramach danej 
branży powinno być odpowied
nie zjednoczenie. 
Ważnym zadaniem handlu za

granicznego na rok 1971 jest rów 
nież przyśpieszenie wzrostu eks
portu do krajów socjalistycz
nych. Wynika to nie tylko z po 
trzeby zwiększenia zakupów su
rowców i nlateriałów oraz ma
szyn I urzadzeń, lecz rów-
nie:i: z J<onieczności pe>kry-
cia zwiekszonych dostaw 
zbóż z ZSRR i pc>trzebv 
spłacania kredytów zaciągnię

tych w latach ubiegłych na roz 
budowę zagłębia miedziowego, 
kopalnictwa węgla kamiennego, 
dostawy urządzeń I aparatury 
geofizycznej oraz na inne cele. 

Wzrost eksportu do krajów so 
cjalistycznych stanowi czynnik 
dalszej intensyfikacji naszej wy 
miany handlowej z tymi kraja• 
mi. 

Z tych względów dużą uwagę 
przywiązujemy do pogłębiania 

międzynarodowej specjalizac.ii 
i kooperacji z naszymi so
cjalistycznymi partnera·mi. Nie
które umowy ltoo-peracvi
ne (m. In. z ZSRR, NRD, Ru
munią) mają poważne „naczenre 
dla wzrostu produkcji i wzajem 
nych dostaw. 

Poprawa efektywności importu 
i eksportu stanowi jedno z czo
łowych zadali naszej polityki e
konomicznej, Warunkiem postę
pu w tej dziedzinie jest wpro
wadzenie do handlu zagraniczne 
go prawidłowego rachunku eko
nomicznego. Złożą się na to dwa 
czynniki. Jednym z nich jest ce 
na transakcyjna, która przeliczo 
na przy pomocy kursów walut o
wych określi wysokość ceny 
krajowej, po której towar został 
sprzeda ny za granicą przy eks
porcie lub zakupiony przy im
porcie. Drugim czynnikiem 
będą koszty krajowe urealnione 
dzięki reformie cen zaopati;zenio 
wych. Łączne zastosowanie w 
rachunku ekonomicznym tych 
obydwu czynników umożliwi 
peine wiązanie wyników finan
sowych wymiany z zagranica z 
wynikami uzyskanymi z produk 
cji · krajowej. 

P
ocząwszy od przyszłe
co ro-ku wprowadza się 
plan obrotów płatni
czych dla zjednoczeń, 

kombinatów i central 
handlu zagraniczne11:0 w 

stosunkach z uprzemyslc>wiony
mi krajami kapitalistycznymi. w 
planie tym ujmowane będą nie 
tylko bieżące obrotv towarowe, 
które były dotąd podstawą roz
liczeń, lecz również kredyty za 
ciągnięte na rozwój produkcji 
w tym zjednoczeniu lub udzie
lane w związku z eksportem je
go wyrobów. 

Wprowadzenie planu płatnicze 

11:0 zjednoczeń oznacza, :i:e zakup 
maszyn i urządzeń inwestycyj
nych na kredyt będzie spłacany 
przez to zjednoczenie w przy
szłych latach zwiększonym eks
portem. W ten sposób zasada fi 
nansowania inwestycji przy po
mocy kredytu bankowego, wpro 
wadzona po li Plenum KC, zo
staje rozszerzona na inwestycyj 
ne za•kupy dewizowe. 

Wprowadzenie do planu płatnt 
czego <fyrektywnego salda oz
nacza nał·ożenie na producenta 
odpowiedzialności za kształtowa 

nie optymalnej struktury asor
tymentowej eksportu i importu, 
za dobór rynków i terminów 
sprzedaży i zakupów. 

Konsekwencją tych zml~ Sf' 
dokonane ostatnio posun1ęc1a 
organizacyjne polegające na 
przekazaniu niektórych przedsię 

biorstw handlu zagraniczneco 
do resortów przemysłowych. 

B 
Jaszczuk stwierdził na
stępnie, że zmiany w 
strukturze gosvodarczej 

• 
i społecznej naszego 
kraju, związane z co
raz wyższym poziomem 

jego uprzemysłowienia, nie znaj 
dują właściwego odzwierciedle
nia w strukturze spotycia. w 
wyniku ukształtowania u nas 
tradycyjnych form &pożycia o
raz proporcji cen artykułów 
przemysłowych i żywnościo

wych, zapotrzebowanie na żyw
ność rośnie w tempie wyprze
dzającym realne możliwości 
wzrostu produkcji rolnej. Zapo
trzebowanie natomia~t na nie
które artykuły przemysłowe, 

z~łaszcza trwałego użytku, roś. 

nie zbyt wolno w stosunku do 
istniejących mo:i:Uwości wzrostu 
produkcji. 

Szczególnie trudnym probte
mem jest rozbieżność między po 
dażą a popytem na mięso, Przy 
dotychczasowych cenach każde 

zwiększenie dochodów ludności 
o 1 proc. pnciągało za sobą 

wzrost popytu na mięso w gra
nicach 0,7 do t proc. Spożycie 
mięsa i tłuszczów zwierzęcych 
w przeliczeniu na 1 mieszkańca 
wynosiło w 195~ roku 43,8 kg, a 
w 1970 r. przeszło 61 kg. Taki 
przyrost spożycia mięsa nie znaj 
dowal pokrycia, w produkcji. 
Musieliśmy więc ograniczać eks 
port mięsa. Obecnie eksport ten 
nie pokrywa już wydatków :i:wią 

zanych " zakupem zbóż i pasz. 
Tempo wzrostu spożycia mięsa 

musi być więc dostosowane do 
rzeczywistych możliwości wzro
stu lcrajowej produkcji .;ywca. 
Łączy si-: to z generalnym pro
blemem zmiany struktury spo
życia przez skierowanie siły na
bywczej ludności w większym 

stopniu na artykuły przemysło
we. Zmierzamy do tego zarów
no przez zwiększenie dostaw to 
warów przemysłowych na ry
nek, jak tet przez zmiany cen 
detalicznych na towary przemy 
stowe i żywnościowe. Jak wia
domo, od 13 bm. obowiązują no 
we ceny detaliczne. 
Przypominając główne zmia-

ny tych cen, mówca oświadczył, 
te obejmują one 66 proc. ogól
nej wartości te>warów dostarcza 
nych na rynek. 

Dwie przyczyny spowodowały, 
że zmiany cen są tak szerokie. 
Pierwsza - to bardzo zróżnico
wane i często przypadkowe pro 
porcje jakie w ciągu kilkunastu 
lat ukształtowały się między ce 
nami detalicznymi a kosztami 
produkcji. Koszty produkcji w 
większości artykułów żywnościo 
wych są wyższe od cen detalicz 
nych. To samo odnosi się do 
niektórych artykułów przemyslo 
wych. Wynikające stąd do-płaty 

państwa są z roku na rok coraz 
większe, w miarę wzrostu ich 
spożycia przez ludność, W su
mie np, na prodtlkcji i zby
cie artykułów mięsnych mieliś
my deficyt czyli dopłatę w wy
sokości przeszło 3 mld zł. 

Dla stymulowania wzrostu ho• 
dowli podnosi się ceny skupu 
żywca prawie o 3,6 mld zł. Pod 
wyżka cen skupu jest większa 
od dotychczasowej pozornej a
kumulacji na mięsie i przetwo
rach mięsnych. Gdybyśmy pozn 
stawili ceny detaliczne mięsa 

na dotychczasowym poziomie 
państwo musiałoby do·placać do 
mięsa nie tylko w produkcji, 
lecz równiet w obrocie na ryn
ku wewnętrznym. Dlatego trze
ba było dokonać takiej podwyż 
ki cen detalicznych mięsa, aby 
po.zwoliła ona na podwyżkę cen 
skupu i ograniczyła popyt do 
realnych możliwości podaży. 

Druga przyczyna jest konsek
wencją pierwszej. W rezultacie 
oderwania cen detalicznych od 
kosztów produkcji powstały nie
prawidłowe proporcje miedzv 
cenami artykułów żywnościo
wych i przemysłowych oraz we 
wnątrz tych grup, Dlatego trze 
ba było zmienić te proporcje, 
podnosząc ceny na artykuły de· 
ficytowe i obniżając jednocześ

nie ceny na artykuły wyso-ko 
rentowne. Mimo że ceny artyku 
łów żywnościowych uległy pod
wyżce, do wielu z nich państwo 
nadal będzie dopłacać, chociaż 
w mniejszej skali. Nie podnosi 
się ceny chleba chociaż do mą
ki na pieczywo dopłaty państwa 
wynoszą przeszło 4,2 mld zł. 

Ulegają również podwyżce ce• 
ny niektórych deficytowych ar
tykułów przemysłowych. Tolero
wanie nada'I d<>plat do tych 
artykułów nie ma żadnego uza 
sadnienia ekon<>micznego, 
Poważny jest zakres obniżki 

cen artykułów przemysłowych. 

Na skutek przeprowadzanej re
formy cen zaopatrzeniowych ce 
ny wielu surowców krajowych 
- głównie chemicznych - ule
gają obniżeniu. Rzutuje to na 
koszty produkcji w przemyśle 

lekkim, który z tych surowców 
wytwarza tkaniny, konfekcję i 
dzianiny, Koszty ulegają obni
żeniu i to pozwala na obniżkę 

cen detalicznych. W szeregu a
sortymentów jest ona bardzo 
głęboka i sięga 3G-40 proc„ po
za tym obniżone zostaja ceny 
tych artykułów przemysłowych, 

na których osiągamy wysoką a
kumulację. 

Przez zmianę pt'oporcji cen za 
mierzamy os iągnąć zmianę struk 
tury spożycia w kierunku zwięk 
szenia udziału w spożyciu ar
tykułów przemysłowych. Obni7.
ka cen na dobra trwałego u
żytku powinna przyczynić się 

do poprawy w tej dziedzinie w 
takim stopniu, jaki odpowiada 
poziomowi uprzemysłowienia na 
szego kraju i poziomowi zamot 
ności jego c>bywateli. 

Rodziny, które osiagają stosun 
kowo niskie dochody na osobę 

bardziej odczuwa.ia skutki pod-

wyżek cen na tywność od korzył 
ci wynikających z <>bniżek cen na 
dobra trwałego użytku, Dlatego 
też, a by przyjść z pomocą ro
dzinom wielodzietnym, z dniem 
1 stycznia 1971 r. wprowadzone 
zostaną dodatki de> zasilków ro 
dzinnych na dzieci; dodatki te 
przysługiwać będą rodzinom u· 
trzymującym się z pracy poza 
rolnictwem i rodzinom renci
stów, których dochód miesięcz
ny na osobę nie przekracza 800 
zł. Wysokość dodatków będzie 
zróżnicowana. Poza tym dodatki 
przyznaje się pracownikom i 
rencistom, posiadającym gospo
darstwa rolne o powierzchni nie 
przekraczającej 0,5 ha i docho
dzie na 1 osobę nie wyższym 

niż 500 zł. Łączna suma dodat
ków wyniesie w skali rocznej 
ok. 920 mln zł. 

N 
a dochody ludności rol 
niczej wpłynie przede 
wszystkim pod wytka 
cen skupu żywca wiep
rzowego, młodego bydła 
rzeźnego, kurcząt tuczo 

nych oraz sezonowa podwyżka 

cen skupu mleka - na sumę ok, 
3,9 mld zł. Równocześnie podno
si się ceny pasz treściwych o 
ok. 2,4 mld zł, co zmniejsza do
pia ty państwa do tych pasz o 
przeszło 1/3. Po odliczeniu tej 
kwoty dochody wsi z tytułu 

podwyżki cen skupu wzrosną o 
ok. 1,5 mld zł. 

Musimy jednakże zdawać so
bie sprawę z tego, że ten wzrost 
dochodów wsi nie pokrywa by
najmniej spadku dochodów Jud 
ności rolniczej, który nastąpił 

w ostatnich dwóch Jatach w 
wyniku obniżenia się produkcji 
rolnej. 

Po uwzględnieniu wszystkich 
zmian w cenach detalicznych 
towarów I usług oraz decyzji 
zwiększających bezpośrednio do
chody ludności, ogólne obciąże

nie tych dochodów wzrośnie w 
roku 1971 o ok. 1,2 mld zł. Zmia 
ny w strukturze spożycia, któ
re nastąpią w rezultacie doko
nanej regulacji cen powinny 
już w przyszłym roku zmniej
szyć tę kwotę. 

S 
ekretar:a KC przeszedł 

z kolei do omówienia 
reformy cen zaopatrze
niowych oraz nowego 
systemu finansowego 
przedsiębiorstw i zjed· 

noczeń (nowe ustalenia wchodzą 
w życie l stycznia 1971 r.). 
Obowiązujące dotychcuis ceny 

zaopatrzeniowe i inwesty<!yjne 
ustalone zostały w zasadzie 
przed dzies·ięciu laty. W ciągu 

tego długiego okresu zmieniły 

się istotnie relacje ke>sztów pro 
dukcji, jak również ceny na 
rynkach swiati>wych. Konieczne 
więc było dostosowanie nowych 
cen zbytu do rzec„ywistych 
kosztów wytwarzania, przy jed
noczesnym przybliżeniu ich do 
poziomu cen światowych, co 
wynika z coraz szerszego zakre 
łU naszej wymiany z zagranicą. 

Na importowane surowce i ma 
teriały o podstawowym znacze
niu dla gospodarki ustalono ce 
ny względnie stałe, określając 
je na podstawie cen świato
wych. Natomiast dla importo
wanych surowców nie mają

cych znaczenia podstawowego, 
przyjęto ceny zmienne, zależne 

od cen dewizowych płaconych 

każdorazowo w transakcjach im 
portowych. Ceny zbytu surow
ców i materialów produkcji kra 
jowej ustalone zostały na pod
stawie średniobranżowych kosz
tów produkcji, skorygowanych 
o wpływ cen artykułów pocho
dzących z importu. 

dą silniej zainte-resowane w 
lepszym, bardzie.i intensywnym 
wykorzystaniu środków trwa
łych. Ważnym instrumentem 
wspierającym system bodźców 

są nowe zasady nodzialu zysku, 
który w warunkach nowych 
cen lepiej będzie odzwiercie
dlał rezultaty ekonomiczne <Lzia 
lalności przedsiębiorstwa. 

T 
rzeba dodać. że w nawia 
zaniu do Uchwał li i -.; 
Plenum KC PZPR wpro
wadza się zasadę Sl)laty 
kredytu na inwestycje 
branżowe z zysku i amor 

tyzacji nowych przedsiębiorstw. 

Tak wiec inwestor przy podej
mowaniu inwestycji musi U· 
czyć się z koniecznościa zwrotu 
kredytu zaciagniętego na in we
stycje ze środków, które dzię
ki tej Inwestycji powinny bvć 
wygospodarowane. Z~k netto. 
odzwierciedlający faktyczne 
efekty gospodarowania przedsię
biorstwa bedzie przeznaczony 
na wzrost funduszu zakładowe• 
go i premii pracowników umy• 
slowych, na finansowanie zapa
sów i inwestycje przedsiębior• 

stwa. 
System finansowy przedsie~ 

biorstw i ziednoc-zeń wymaga 
dalszego doskonalenia, Zmiany 
w tym systemie zwieksza.ia w 
znacznym stopniu wpływ czy.n• 
ników ekonomicznych na dzia• 
łalność nnedsiebiorstwa. Ra
zem z reforma cen zaopatrzenio 
wych i zmianami w ekonomi
ce handlu zagranicznego oraz 
nowym systemem bodżców ma
terialne.e:o zainteresowania. two 
rzą one nowy, wewnętrznie 

zgodny mechanizm nasze.i gospo 
darki. S>zczególna w nim rolę 

spełnia nowv system bodźców 
materialneg0 zainteresowania, 
który wchodzi w życie z no
wym r<>kiem. W nowych warun 
kach gospodarowania mierni• 
kiem oceny każde .i Jednostki o:o 
spodarcze.i sta.ie się nie tylko 
to, ile I co ona wytwarza. lecz 
tak:i:e Jakim kosztem. l?dYż on 
właśnie decyduie o końcowym 
efekcie ekonomicznym i o po• 
dwyżkach plac pracowników. 
Można stwierdzić powszechne 

i głębokie zainteresowanie re
forma nie tylko wśród czoło· 
wego aktywu gosl)odarcze11:0. ale 
także wśród robotników. Jak 
wskazuJa liczne przykłady z 
przedsiębiorstw przemvsłowvch, 

pobudzenie ekonomicznego my
ślenia uchwala V Plenum zro
dziło szere11r cennych iniciatyw, 
wzrosła dyscyolina i wyda.iność 
prl!Cy ora1< rytmiczność produk
cji l>rzy r6wnoczesnvm o.grani ... 
czeaiu 10racy w godz\nac\\ nad
liczbowych. 

Z 
początkiem nowego ro~ 

ku nowy system bodź
ców obejmie łącznie 

ponad 3,S mln o.sób, 
wliczając w to prócz 
przemysłu kluczowego, 

także drolJ.ny oraz spółdziel

czość pracy. Stanowi to bez ma 
la 90 procent ogółu zatrudnio-
11YCh w przemyśle. W pozosta
lych działach produkcii materiał 
ncj. a w szcze.e:ólnoścl w bu
downictwie i transporcie kole
jowym, nie zdołano dotad wv
pracować k<>ncepcji. w oparciu 
o która można bv za ~ <l" n ~ 
zasady nowego systemu bodź

ców materialnych. Konieczne 
jest wiec dalsze poszukiwanie 
właściwych rozwiazań w tych 
działach gospodarki. 

* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT 

Ceny artykułów zaopatrzenio
wych wytwarzanych w przemy
słach przetwórczych oparto o 
przecięt'ne koszty produkcji, uw 
zględniające już nowe ceny su
rowców I materiałów oraz odpo 
wiednią wysokość zysku produ
centa. Ce-ny zbytu maszyn i u
rządzeń ustalono pa bazie kosz
tów krajowych konfrontując je 
tam, gdzie było to możliwe. z ce 
nami światowymi. 

Komis.ie zakładowe Jak I zjed 
noczenia na ogól w prawidłowy 
sposób podeszły do wyznacza
nia zadań syntetycmych i od
cinkowych. Nie ustrzeżono się 

jednak l)rzy tym przyoadków 
pogoni za łatwizna. Nadal moż
na mieć watnliwości czy Istot
nie uzasad-niona jest tak duża 

liczba przedsiębiorstw, które 
Jako syntetycznv wskaT,nik wy
brały kwote zysku. Nie została 

także w nelni nobudzona inicia 
tywa do podejmowania zadań 

odcinkowvch z dziedziny poste
pu techniczneo:n ważnych dla 
roiwo.iu nrzedsiebiorstwa, Nie 
dość liczne sa przypadki node.i
mowania nowych ooracowań 

konstrukcyjnych i technologicz
nych. Zbyt waski iest też jesz
cze zakres stosowania norma
tywnego rachunku kosztów, 

Wydarzenia tygodnia Sukcesy łódzkich łyżwiarzy figurowych 

Wyeran'a z wicemistrzem świata w Janowie w B=~'~. c~:zą:e~u:::~oś~~~: 
zapleczem czc>łówki. Tutaj 
wśród solistek zwyciężyła ło

dmanka Wesołowska (Włók

niarz), prze<! swc>ją ko,le<i:.a..nką 

ze Społem E. Lisikówir.ą . Duży 

su.kces odn;osła t«kże .pa.ra. ta-

Ta wiadomoU l!u,peln!e za.sko-
czyla <>Pinię &pc>rtową Polski. 
Na. „ma.Zych hoke;owych mi-
strzostwa.eh świata", czyli tur
nieju „Tzwiestii" polscy hokeiści 
pokonali wicemistrza świata -
świetny zespól szwedzki 4 :3, sta 
jąc się od razu nąjwięk.szą sen 
sa.cją tego wielkiego turnieju. 
o wydarzeniu tym pisa.oo i znń 
wiano wiele w ubieglym tygod
niu, poświęćmy więc i my kil
ka chwil na krótkie rozważa
nia dotyczące tej sprawy. 

Sukces nie do podważe-

nia - oto co trzeba stwierdzi<' 
na wstępie. Hokeiści Szwecji 
maja ·ustaloną markę ną świe

cie, w 1957 i 1962 r. by!I mistrZll 

mi świata, a czterokrotnie zdo

bywali tytul wicemistrzowski, z 
tego ostatnio w ub. roku. Slo

wem - zespól najprzedniejszej 

mark!. 
. Ale ;a.k t.o bywa w spcrc!e, 

zespól ma tak zwane „swoje 
dni", kiedy gra koncertowo I 
dni, k i edy nic mu; się „nie 
klei". Tak też I bylo z zespo-

. lem szwedzki m w Moskwie. 
Gral! oni wyraźnie slabiej, zresz 
tą slabo graty również pozostale 
drużyny. CM. przygotowania 110 

mistrzostw twlata w szwa;carll 

d-Opl.ero się „ozpoczęly. Tymcza 
sem polski zespól w meczu ze 
Szwecja niespodziewanie wzniósl 
się na wyżyny swoich możll

wc§cl i odniósl zaslużone zwy
cięstwo. Duża w tym zasluga 
najlepszego bramkarza turnieju 
Andrzeja Tkacza . Dobrze się 

stato. że Polska posiada dwóch 
świetnych bramkarzy Tka
cza i Kosyla, którzy mogą sta
wiać czola najlepszym napastn! 
kom świata. Oby jeszcze po
prawila się obrona I Analizując 

tabelkę moskiewskiego turnieju 
można bez trudu zauważyć, :i:P. 
polscy napa;stnicy zdobyli wię

cej bramek (9) nit trzecia w 
tabeli Szwecja (7). StraciliAmy 
natomiast aż 28 bramek, cho
ciaż dzięki dobrej grze Tkacza 
nie stracil iAmy ich więcej. Wi
dać więc wyraźnie, że nadal 
brak nam dobrych obrońców. 

Zwycięstwo nad Szwecją, nie 
biorąc oczywiśc ie pod uwagę 

aktualnej formy tej drużyny, 

gdyż zespoly tej klasy bez 
względ-u na formę zawsze wy
grywaly z Polakami, Jest być 

mote „pierwszą jaskótką" od
nowy polskiego hokeja. Jeszcze 
trochę clerpliwotc praca tre-
nera Anatola. Jeg a powin-
na. wreszcie przynieść pożadane? 

rezultaty, cmsJ 
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N.a. l<>d<:>wisku w Janowie od

były &ię miiedzynarodowe za
wody w łytwiarstwie fdguro
wym, n.a. których dobrze spi-
saU i;ię łódzcy zaiwOdin.i<ey, 

w kl. I wśród solistek Zie
lińska (Społem) z.a.,jęła drugie 
miejsce za Titową (ZSRR). 
Trzecie miejsce wywalczyla 
Nowakówna z Włókniarz.a. 

Wśród solistów Sz.muchert 
(Włóknia·rz) był czw.a,rty. W 
para<eh sportowych t~iumiowali 

zawc,dnky łódZlkiego Społem 

Osmańska i Brodeck1. 

necrma z łódzkiege> Włóknia.rza 

Kot.a.rsk.a i Bra.ndenburS!ki., któ 
ra z.a.,.lęła I miejsce. Wśród so
listów Morawskd ze Społem bvł 
trzeci. 

J.ak z powyższego wynika 
łódzcy szkoleni-owcy dobrze 
przygotowali swoich podopiecz-
nych d·o sezonu (sl 

Mecz ŁKS - Polonia f6 i 11 

Przerwane zgrupowanie łódzkich hokeistów 
Nic nie roołało przekonać 

władz PZHL odnośnie dalszego 
przełożenia terminów zaległych 

spotkań o mi·strzostwo I ligi 
hokejowej między ŁKS i Po
lonią Bydgoszcz. Mecze te zo
staną rozegrane 16 i 17 bm. w 
Bydgoszczy. 

W tej sytuacji w poniedzla• 

lek powrócili do Lodzi ho
keiści LKS, którzy mieli prze 
bywać w Krynicy do 21 bm. 
RĆfWllieź przyjechali 4 kadro
wicze, którzy wzięli udział w 
turnieju „Izwiestii". We wto-l 
rek rano łódzka ekipa udała 

1ię do Bydgoszczy, (s) 

Przeprowadwna reforma cen 
zaopatrzeniowych urealni po
ziom społecznych kosztów p:i:-o
dukcji. Zabezpieczy ona 01e
zbęduą oplacalność produkcji 
przeważającej większości surow 
ców, materiałów i wyrobów fi
nalnych. 

Ogólny wzrost poziomu cen za 
opatrzeniowych i inwestycyj 
nych w wyniku reformy wyno
si 3~ mld zł, z czego 31,~ mld 
zł, przypada na surowce 1 ma
teriały. W stosunku do ogólnej 
wartości zutywanych w kraju 
surowców i materiałów stanowa 
to ok. 8 proc. 
Głęboka O•IJ.niźka cen two

rzyw chemicznych, zmniejsza
jąc ich ko-szty w dalszych fa
zach przetwórstwa. skłaniać bę 

dzie do szers.zego ich sto-sowa
nia zgodnie z og61nym kierun
kiem post~pu technicznego. Po
zwala ona także na poważna 

obniżkę cen tekstyli6w z Włó

kien syntetycznych. 
Reforma cen zaol)atrzenio-

wyeh stanowi zasadniczy. lecz 
tylko pierwszy etap tego pro
cesu. Nastennym etanem be
dzie dokonanie przeceny war
tości środków trwałych i wpro 
wadzenie nowych stawek amor 
tyzacyjnych, co nast11-pi w ?'O• 
Im 1972. 

Wprowadzenie zasad nowego 
systemu finansowego ma na ce· 
lu sterowanie działalnością jed
nostek gospodarczych obok dy
rektyw planu przy pomocy in
strumentów ekonomicznych, W 
rezultacie przedsiębiorstwa bę-

Pod.ieto szereg kroków dla 
uporzadkow•nia gnsoodarki siła 

roboczą. Ujawniono w toku 
prac przygotowawczvch ooważ

ne przerosty zatrudnienia. 
Dotychczasowe prace nad 

wprowadzeniem w życie nowe
go systemu bodźców spowod<>
waly wszedzie wzrost zaintere
sowania załóg nroblem•tyka eko 
nomiczna tvch zakładów. Jest 
to dużej miary osiągnięcie. 

Zmiany jakie czvnimy w me
todach gospodarowania Do
wiedział na zakończenie B. Jasz 
czuk - obliczone na szybkie 
podnoszenie efektywności nro
dukcji. tylko wówczas snPłnia 

swą rolę. jeśli instancie i orga
nizac.ie narty.ine należvcie wy
.iaśnia Ich cel i zalozenia za
łogom I ·aktywowi snołeczno-go
spoclarczemu nrzedsiet>iorstw t 
z.iedno-czeń. Realizacia zadań, 
które obecnie sta-wi.amv przed 
soba ma wyjat.kowo duże zna
czenie nie tvlko dla rozw 'aza
nia bieżących nroblem6w gospo 
darczego rozwo.iu kraiu. ale 
również dla zapewnienia na 
nrzyszłość ~nrzy iaiacvch wa run 
ków dynamicznego postenu so~ 
cjalL&t)'cznego budownictwa, 



Przemówienie W. Gomułki w „Olimpii" po roku 
l:llWU 

wygłoszone podczas obrad VI Plenum KC PZPR M
NIEJ WIĘCEJ rok temu publikowaliśmy na naszych łamach dwa artykuły pod 

wspólnym hasłem przewodnim - ,.Nowoczesności nie kupisz" - analizujące sytua
cję w jednym z czołowych (z nazwy i przyzwyczajeń) zakładów przemysłu dzie-

(Dokończenie ze str. 1) 

ze każdy llO'lfY etap tego ro't• 
woju rodz) się i rozwi3a, zwy
kle w trudnościach 1 bole
ściach, zaś n-0wy etap, kiedy 
zajmie już przeważające i 
panujące pozycje w gospodar
ce, prz-ez długi jeszcze czai 
mtLsi współżyć z etapem sta• 
rym, zanim tenże nie zejdzie 
ostatecznie z areny życia. 

wy etap w l'O'ZW<>ju naszej go 
spodarki, jak też nowy r-J,aro• 
uowy Pian Go.spodarczy na la 
ta t97l·h, ktorego o praco wan.ie 
stoi jeszcze pr red nami. 

Zadania, Jakie stoJą przed 
na.mi na tym nowym e~aple w 
sposób wyczerpujący przedsta• 
wia referat Biura Politycz11egu, 

pasz I komponentów paszo
wych, na co k~nieczne są po 
każne sumy dewi7JOWe• Wiąże 
się to jak najściślej z naszym 
eksportem wyrobów przemysło 
wych do krajów kapitałistycz· 

nych. Oznacza to, że zaspoka· 
janie popytu na mięso uleży 
zarówno od naszego rolnictwa, 
jak l od naszego przemysłu, 

od stopnia jego wyd-0lności eks 
porte>wej. Niema le znaczenie 
dla zwiększenia produkcji żyw 

ca ma także opłacalność bodow 
li zwierząt gospodarskich. Nie 
jest ona obecnie zbyt wysoka. 
Dlatego też w ramach zmian 
cenowych 7l0stały podniesione 
ceny skupu. 

wiarskiego - „Olimpii". Diagnoza była oczy wista, zakład przechodził kryzys. Nowoczes

ne maszyny i nowoczesne surowce nie dawały nowoczesnej produkcji. Przyczyny jak 

zwykle, obiektywne i subiektywne. Wśród tych pierwszych zasadnicze zuaczenie 

miała niedoskonałość ·oferowanych „Olimpii" przędz, wśród tych drugich zakładowa 

nieumiejętność poddania, otrzymywanych w stanie nie uszlachetnionym, włókien rez1-

mom technologicznym, które zapewniałyby dobrą jakość produkowanych wyrobów. 

Aktualnie, w naszej gospoda~ 

ce domin uje jeszcze to W>zyst• 
ko, co składa się na pojęci" 
starego etapu jej rozwoju. To 
zaś co charakteryzuje nadej· 
ście etapu n<>wego znajduje 
si_ę dopiero w stanie tworze· 
nia, toruje sobie dopiero dro
gę do życia. Mimo tegą z peł 

ną słusznością można powie• 
dzieć, że dzisiejsze plenum za
myka stary i otwiera nowy 
etap w procesie rozwoju go
spoda.r<:'Mlgo naszego kraju. 
Wiemy wszyscy że chodzi tu 
«> ekstensywne i intensywne 
formy i metody gospodarowa
nia. 

W odróżnieniu od innycb 

uzupełniony przemówieniem 
tow. JasZC?.uka. Przebieg dy-
skusji wykazał, że plenum 
aprobuje wytyczone kierunki 
działania oraz Narodowy Plan 
Gospodarczy na rok 1971. 

Pomyślna realizacja wytyczo 
nych zadań wymaga przede 
wsiystkim zrozumie.n.ia ich ce
Io wości i koniec:mości zarówno 
przez administrację gospodar• 
czą wszystkich szczebli, jak tet 
przez samorządy robotnic.:e I 
załogi przedsiębiorstw. Bogaty 
materiał dzisiejszego plenum 
trzeba będzie udostępnić i prze 
kazać wszystkim organaacjom 
partyjnym i załogom Pl'a!!OW· 
niczym w sposób jak najbar• 
dziej konkretny I zrozumiał;t. 
Muszą się 0 to zatroszczyć 
wszystkie instancje partyjne, 
poczynając od Komitetu Cen· 
tralnego. Problema.tyka plenum 
powinna te-i zajmować cent.rai 
ne miejsce na powiatowych J 
wojewódzłdch konferencjach 
sprawozdawczo-wyborczych, któ 
re odbywają się obecnie lub 
są przygotowywane. 

zisiejsze plenum odbywa 

O 
swe obrady bez;pośrednio 
po dokonaniu przez pań• 
stwo zmian cen detalicz• 
nych. Konieczność tego 
kroku została naświetlona 

O 
okonana zmiana cen de· 
tałic.:nych nie likwiduje w 
pełni dysproporcji między 
cenami artykułów rolno· 
spożywczych, a cenami 
wyrobów przemysłowyd1 

szerokiego użytku. Dopłaty 
państwa do een detalicznych 
artyknł6w rolno-spożywczych 

oraz do środków produkcji rol 
nej zostają nadal utrzymane, 
choć w znacznie mniejszym za 
kresie. !><>pła ty te w roku 1971 
wynklsą około 10,6 mld złotych. 
czyli będą mni<'jsze o pl'nad 
5,2 mld złotych niż w :'e>ku 
bieżącym. Jednocześnie 'DOdwyt 
ka cen na mięso i wyroby mię 
sn.e stwarza kilkuprocentowa 
akumulację na tych towarach. 

I już rok temu zapewniano 
nas w „Olimpii" i w zjedno
czeniu - wszystko zmieni się 

z chwilą wprowadzenia do 
produkcji bistoru, nowej przę 

dzy syntetycznej, która posia
da --wiele zalet, a wśród nich 
najważniejszą - małą kurcz
liwość, a wielką wytrzymałość 
na odkształcanie, wypychanie, 
rozciąganie itp. Wszystkie te 
ujemne zjawiska zostają wye 
liminowane w procesie wy
twarzania, podczas tzw. po
wtórnej stabilizacji.... 

- z kwartału na kwartał co
raz mniej. 
Produkowała do tej pory 

„Olimpia„ dzian.tny dla pań t 
panów. W I kwartale roku 
przyszłego r«>zpocznie dodatko 
wo produkcję tzw. wyrobów 
S'l.kolnych, mimo iż te nie sa 
objęte wykazem artykułów 
otrzymujących ceny przejścio· 
we. A jakiś tam procent róż
nicy między ceną przejściową 
a ceną właściwą odkla.!la się 
przez 2 lat.a w poczet zysku 
przedsiębiorstwa. Tak więc jest 
to już trzeci pozytyw - dowo 
dzl bowiem, że w „OLIMPII" 
NA RÓWNI TRAKTUJE SIĘ 
INTERES WŁASNY Z INTERE 
SEM SPOŁECZNYM. 

I 
BYŁABY już pełnia 

szczęści.a, gdyby nie pro
blem odwieczny. Barwie-

nie. Otrzymywanie barwionej 
przędzy bistorowej pozwoliło

by na skrócenie cyklu pro
dukcyjnego, na dostosowanie 
go do walorów surowca. W 
tej chwili farbowanie wyro
bów gotowych pociąga za sobą 
konieczność dwukrotnej ich 
stabilizacji. O jedną za dużo. 
Poza tym barwiona przędza p'l 
zwoliłaby na wzbogacenie 

ną do końca technologią. I 
znów eksperymentuje się nie 
w fazie produkcji doświadczał 
nej, a w fazie produkcji przy 
pisaneJ do planu, ujętej w ra
my wskaźników, wymogów i 
zadań. 

BLICZALISMY rok temu 

O ile kosztowało wyposa· 
żenie ,,OlimpLi'' w naj„ 
nowocześniejsze w bran 

ży maszyny. Wyliczyliśmy tak 
że w jakim procencie kapitał 

ten był marnowany. Siedem
dziesięciokilkuprocentowe wy· 
korzystanie czasu pracy ma· 
szyn po ds ta wowych nie byto 
powodem do chwały. Postoje 
dwu mają sojuszników - nie
solidnych dostawców surowca 
i awarie. Awarie bywa.Ją po• 
ważne, które usunąć trudno, 
ale którym zapobiec łatj!iej l 
drobne, którym podoła odpo
wiedni fachowiec w kilkanaś• 
cie minut, byle był właśme 
pod ręką. zamierzono w „Olim 
pii' opracowanie harmonogra
mu przeglądu maszyn, zamie· 
rzono więc działa nfo proflla k· 
tyczne, zapobiegające posto
jom. Nie jest to posunięcie 
odkrywcze, być może jednak 
jego skutek każe żałować, iź 
tak spóźnione. Wprowadza sui 
także pewne zmiany organiza
cyjno-kadrowe. Do tej pory m1 

plenat1nych posiedzeń Komitetu 
Centralnego na dzisiejszym 
plenum nie podejmujemy u
chwał które wnosiłyby nowe 
koncepcje dotyczące przechodze 
nia coraz szerszym frontem na 
intensyfikację rozwoju naszej 
gospodarki. W tym przedmiocie 
uchwały 7JOStały już bowiem 
podjęte na n, IV i V Plenum 
Komitetu Centralnego zgodnie 
z wytycznym.i V Zjazdu partii. 
W oparciu o te uchwały Biuro 
Polityczne KC i rząd podjęty 
szereg ważnych decyzji i po• 
stanowień zmierzających w 
tym samym kierunku. Nie cho 
dzi wiec o no,we uchwały i po 
s~anowienia. gdyż nie są one obec 
n.ie potrzebne. Chodzi natomiast 
o to, aby podjęte już uchwały 
konsekwentnie wcielać w życie. 
To jest głównym celem dzl· 
siejszego plenum. Akceptując 
reCerat Biura Politycznego, ja 
ko wytycz.ną działania, Komi
tet Centralny stawia tym sa• 
mym w i:entrum uwagi całej 

partii i admi'nistracji gospo
darczej nakreślone w tym re• 
feracie zadania. 

w liście Biura Poli tycznego do 
organizacji partyjnych, a także 

w dokumentach dzisiejszego 
plenum. Jeśli ob.niżki cen p.rzyj 
mowane są przez społeczeństwo 
z zadowoleniem, to podwyżki 
cen są niepopularne i zawsze 
spotykają się z krytyką, nie
za.leżnie od tego czy krytyka 
j""t lub nie jest u..asadniona. 

Dokonana zmiana cen deta· 
licznych znajduje głębokie u• 
zasa.dnienie. Zmiana cen deta• 
licznych nie pociągnie ~dnak 
za sobą głębokich przeobrażeń 

w .struktur-ze spożycia. Nowe. 
wyższe ceny na mięso i prze
twory mięsne ograniczą wpraw 
deie popyt na te towary, lecz 
nie stworzą sytuacji, w której 
aktualne możliwości i.eh dostaw 
na rynek przew)"Zszać będą 
możliwości Jeb zaku.pu prze" 
ludność. Dowodzi t~ fakt, iż 
przy pe>przednich niższych ce
nach popyt na mięso i jego 
przetwory n.ie był w pełni za· 
spokaja.ny. Dobrze będzie, je• 
śli obecnie przy wyższych ce• 
nach popyt i podaż zostaną 

Dopłaty państwa do cen de• 
ta.licznych jak na przykład do 
płaty do cen detalicznych chle 
ba mitgą być jeszcze utrzymy 
wane przez szereg lat. Dopła
ty te nie mają b<>wiem żadne 
go wpływu na strukturę spo· 
życia ludności. Mimo deficyto
wych cen na chle-b, kasze, ma
karon i mąkę, sp«>życie tych 
artykułów nie tylko nie wzra 
stało, lecz na.wet nleznaeznie 
się zmniejszyło, w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca, wskutek wzro 
stu spożycia mięsa. 

Obecnie nie dojrzały jeszcze 
warunki do calkowit'ego znie
sienia d0<płat do wszystkich cen 
detalicznych. Nikomu bowiem 
n.ie może zabraknąć środków 
na pełne zaspokojenie swoich 
potrzeb w zakresie podstawo
wych artykułów żywnościo
wych. Obecna zmiana cen ma 
u sw~h podstaw kryteria eko 
nomiczne. Na zmianę struktury 
spożycia ludności wpływa głów 

nie podwyżka cen na mięso i 
je11:0 pn;etwory. 

I r>zeczywiście bistor stal się 
rewelacją minionych Targów 
Jesiennych, o czym przyporni 
na.ją nam w tej chwili ogło• 
szenia prasowe pokaźnych roz 
mia.rów. Ogłoszenia, które jak 
.każda reklama, mają z~_cbęcić 
klientów do kupowania bisto
rowych sukienek, bluzek, wdzia 
nek, spódni„, a może i spodni 
- bo na targach j te były. 

Reklama potrzebna, bo - co 
producentom wypomnieć nale
ży wyroby z bistoru ni
czym szczególnym nie różnią 

się na pierwszy rZ'ut oka od 
tych elastorowych czy mody· 
Jonowych. Te same fasony, te 
same efekty \vzornicze, ta sa
ma koloryzacja. Posiadają nie 
porównanie wyższt' walory u· 
żytkowe, ale o tym klienci 
wiedzieć nie muszą. Do czasu 
tycbże ogłoszeń nikt ich o 
tym nie informował. 

I tak to poprzez dygresję 

scharakteryzowaliśmy kierunek 
i skuteczność zmian dokona
nych w „Olimpii". Już nie 
kryzys, już produkcja znacz
nie lepsza, ale jeszcze nie do 
końca znakomita, ale jeszcze 
nie bez potknięć. 

Rekonwalescencja 
R 

eferat Biu-ra ujmuje w 
sposób kompleksowy pro
blematykę intensyfikacji 
naszej gospodarki, z3war
tą w uchwałach poprzed
nich posiedzeń Komitetu 

Centralnego i wyrażoną obec
n·ie w projekcie Narodowego 
Planu Gospo<larczego na rok 
1971. Plan ten - jeśli można 

się tak wyrazić - powstał z 
budulca stworzonego pn= u, 
IV l V Plenum Komitetu cen 
tralnego. Wprawdzie równle:i 
w Narodowym Planie G9spo· 
darczym na rok bieżący zna
lazły się poszczególne elemen 
ty tego lliOwego budulca, lecz 
na szersze ich z.asto-sowaniP. w 
tym planie nie było jeszcze 
warunków. Warunki takle Zll• 

istniały dopiero przy budowie 
planu na rok 1971. 

W tym właśnie wyraża się 
zamykanie starego i otwiera.nie 
nowego eta:pu w procesie ro•
woju na.Rej gospodarki. 

Tak się jedno„ześnie złe>Zy

ło, że szerokie kompleksowe 
zastosowanie elementów inten
syfikacji i rachunku ekonomi
cznego, jako nowego budulca 
użytego przy bud«>wie Naro
dowe1<0 Planu Gospodarczego 
na !ck przyszły, zbiegło sie w 
czasie z upływem okresu bf P· 
żacej pieclolatlci. Plan na rok 
1971 otwiera więc zarówno no-

zrównoważone. W przypadku 
niezwiększania masy mięsnej 
na zaopatrzenie ludności, rów· 
nowaga ta po pewnym czasie 
znowu zostanie zachwfana. 
wskutek wzrostu siły nabyw
czej łudn·ości. Przyrost docho· 
dów ludności jest niemały. W 
ostatnich latach wynosił on 20 
I więcej miliardów złotych 
rocznie. W latach nadchodzą
cych również n.ie będzie mniej 
szy, a raczej wliększ.y. 

Problem trwałego i pełnego 

zaspokojenia poipytu ludności 

na mięso i artykuły mięsne 

może być rozwią.:any tylko na 
drodze zwiększenia produkcji 
żywca. Możliwości takie wa
runkowane są dalszą r<nbudo• 
wą bazy paszowej przede wszy
stkim przez zwiększenie pro• 
dukcji roślinnej naszego roln1-
ctwa. "J:o jednak nie wystarcza. 
Niezbędny jest także import 

Na pewno przyjdzie czas. kle 
dy zapotn:ebowanie ludn'Ości 
na mięso i wszystkie wy'ioko 
białk«>we artykuły sp~ywcze 
nasze paflstwo soc)>ilistyczne 
będzie moł:lo za!l'Pokijać w ta
kim sto-pniu, jak dziś za•» (!,a
ja potrzeby lu"ności na chleb 
i Inne artykuły żywnościowe. 
D«>piero wówczas można będzie 
gruntownie :unienić dzisiejszą 
strukturę snożyda ludności. 

O 
ro„e do te11:0 celu wska· 
ruje i wvtycza partia, 
nasz Komitet CentTalny. 
Im le-piej będą realizowa
ne zadania nakre!ilone 
}>rzez dz:isieis7,.e nłenum. 

im 97.f'rnym frontem nasza 11:0 

Sl)'(}darka n·arodowa wkroczv 
na d•oęę intf'nsyfikac.ii i re
woluc.ii nauk-0wo-tecbl\iczn~J. 
tvm szybciej nl\deidzie ens, 
kiedy z naszeeo 7.ycia rodzin
nego znlkn" nękaface nas dziś 
jeszcze różne dolf'eliwośr.i I 
problemy bytowe. Te l'!·~ok" 
l)rawdę musimy r<>'ZtlOWSZech
nić Jak na}sze-t"zej '>ar'iwno w 
,..._.,r„11:a.cb nutii. Jak i w4Tl"d 
klasy robt>t.nic.zej l wszystkich 
pracujących. 

P RZED ROKIBM produ
kowała „Olimpia" i z 
wełny i z bawełny, i z 

anilany, i z elastoru, i z mody 
łonu „P''. i z modylonu „A" 
- jednym słowem narażona 
była na wszelkie możliwe kon 
sekwencje kooperacji pomno
żone przez ilość dostawców. 
A tych było w efekcie kilku
nastu. Obecnie produkuje wy~ 
łącznie z anilany, bistoru i 
modylonu „A'', wytwarzanego 
?.: włókna poliamidowego we 
własnym zakresie. !j!Pecjaliza
cJa surowcowa jest więc 

pierwszym pozytywnym obja
wem zmian. Na początku te!!o 
roku zużywano w „Olimpii" 
kwartalnie 68-64 tony mody
lonu i 100 ton anilany. W I 
kwartale roku przyszłego już 

tylko 39 ton modylonu, 74 to
ny anilany i 118 ton bi~toru. 
Kolejna nrawicHowość. PrzP
dzy nailenszej naJw1ecet 
Przędz dobrych choć gorszych 

SMARDZ EW zawarło odpowiednią umowę ze Spół
dzielnią „Osiedle Młodych" i „Baweł
na". Ustalono. że oczyszczaniem drogi 
do Smardzewa zajmie się MPO. 

lódzkim Zakopanem 
+ Imprezy 

linie do 
narciarskie i kuligi + B1ałe 
ośrodków wypoczynkowych 

konsekwencje ze strony właścicieli 
gruntów. 

PTT-K organizować będzie w każdą 
niedzielę w okresie od grudnia br. do 
marca 1971 szkółkę narciarską. W 
dniu 17 stycznia w związku z rocznicą 
wyzwolenia Łodzi, odbędzie się rajd 
narciarski zakończony w Smardzewie. 
Przewidziane jest także organizowa
nie zawodów narciarskich o charakte
rze turystycznym. W lutym odbędzie 
się „zlot gwiaździsty" narciarzy. 

wzornictwa. Teraz mowy nie 
ma o szlaczkach, paskach, me
lanżach - jednym słowem o 
tym, co decyduje, iż ubrane 
w gruncie rzeczy tak samo, 
nie jesteśmy umundurowane. 
Lowicki „Syntex", który przę
dzę wytwarza, obiecywał oczy 
wiście kolorową. Próby są, a 
jakże. Niestety, efekty zniko
fe i nie zadowalające. Ostate
cznie .,Olimpia" wie, że na te 
obiecane w I kwar.tale roku 
przyszłego 118 ton bistoru, po
winna otrzymać 20 ton koloro 
wego. Wie jednak także, że 

znacznie mniej kłopotu mia
łaby z przędzą barwioną w 
trakcie procesu wytwarzania 
samego włókna, a więc w 
trakcie produkcji torlenu w 
toruńskiej „Elanie". I tu znów 
ponoć przeprowadza się od
powiednie próby. I to znów 
można by uznać za element 
pozytywny, choć trudno nie 
zauważyć, że i najnowszego 
osiągnięcia polskiej chemii 
i włókiennictwa nie ominęły 

stare kłopoty z nie dopracowa 

Od pierwszych dni grudnia Smar
dzew miał być przygotowany do przyj
mowania amatorów białego szaleń

stwa. Opiekę nad tą miejscowością 

przejął oddział łódzki PTT-K. Nawią
zano już kontakt z użytkownikami 

terenów nadających się do saneczko
wania i narciarstwa, a decydujące roz 
mowy z udziałem przedstawiciela Pre 
zydium PRN odbyły się ostatnio. War 
to podkreślić, że wszyscy rolnicy wy
kazali obywatelską postawę, rezyg
nując z zapłaty za wykorzystywanie 
terenów w okresie zimy, względnie 

żądając minimalnego ekwiwalentu pie 
niężnego. W zamian za to ojcowie po
wiatu zagwarantowali gospodarzom 
zastosowanie zniżek pod.atku grunto
wego z terenów użytkowanych przez 
narciarzy. 

Tereny narciarskie I saneczkarskie 
zostaną oznakowane tablicami infor
macyjnymi i ostrzegawczymi. Korzy
stanie z innych terenów narazi na 

Wytypowano już 3 miejsca na par
kingi. Jeden dla autokarów przy sta
cji PKP Smardzew i dwa w najbliż

szym otoczeniu terenów narciarskich. 
Będą one mogły pomieścić około 200 
pojazdów mechanicznych. Na trasach 
dojazdów względnie dojść do terenów 
sportów zimowych znajdą się tablice 
informujące o lokalizacji parkingów, 
punktów żywienia, pogotowia narciar
skiego, punktu sanitarnego itp. Utrzy 
maniem porządku na drodze zajmie 
się przede wszystkim Komenda Woje 
wódzka MO - kontrola ruchu drogo
wego, Młodzieżowa Służba Ruchu oraz 
PZMot okręgu łódzkiego. 

Dojazd do Smardzewa zapewni MPK 
ipoprzez bezpośredni autobus z Pl. Dą 
browskiego. PTT-K oraz „Orbis" i 
Spółdzielnia „Turysta" organizować 

będą przejazdy na ustalonych trasach 
nie tylko w niedziele. PTT-K np. już 

Dzięki pomocy „Ruchu" ustawione 
zostaną na południowych stokach 
wzgórz smardzewskich 3 kioski, słu

żące pogotowiu narciarskiemu 'wy
pożyczalni sprzętu i tzw. małej gastro
nomii. Punkt gastronomiczny przej
muje właściciel baru „Pod Dzikiem", 
który znajduje się w pobliżu. PTT-K 
czyni starania, aby otrzymać z Biel
ska wyciąg narciarski i wykorzysty
wać go w tym sezonie. 

Warto zaznaczyć, że Smardzew nie 
jest jedynym miejscem nadającym się 
do zimowych sportów. Na terenie Lo
dzi świetnie się do tego nadaje Artu
rówek, gdzie również będą zorgani
zowane wypożyczalnia sprzętu i zradio 
fonizowana ślizgawka, a MPK dowo
zić będzie do tego miejsca chętnych 

z Pl. Dąbrowskiego. ·WKKFiT propo
nuje wiele innych miejscowości np. 
Uniejów, Spałę, Krzeczów Wieluński, 
gdzie znajduje się 500 miejsc noclego-

wych. Można więc organizować nawet 
kilkudniowe weekendy. Poza tym do 
bardzo przyjemnych miejscowości na
leżą Grotniki, Dąbrówka-Malinka. 

okolice Brzezin od Nowosolnej do Ro
gowa oraz Tuszyn-Las. W tych kie
runkach biura podróży na życzenie 

będą organizować również wycieczki. 
Należałoby sobie życzyć, aby pomy
ślano także o organizowaniu zimo
wych weekendów również dla mło-
dzieży szkolnej zwłaszcza podc"Zas 
świątecznych ferii. Kas. 

· Fot. L. Olejniczak 

stnowie dziewiarni nadzorowa 
li pracę 13-14 maszyn kotono
wych. Po drobnej reorganiza
cji, wygospodarowaniu erato\v, 
będą obsługiwali jedynie 10 
maszyn. Do tej pory zakl.ado· 
wi śłu.sarze pracowali na jed• 
ną zmianę, a maszyny n.a trzy. 
Skutek - zamiast kilkunasto• 
minutowego, często kilkunasto• 
god:r;inny postój. zorganizowa• 
no więc odpowiedni kurs ł 
wprowadzono trzyzmianowe dy 
żury ślusarzy z umiejętnośc1a 

mi spawania. I :r;nów ruby ża• 
dna rewelacja, a przecież be3 
takich drobiaz.gów trudno mo 
wić o dobrej organizacji pra
cy. 

S 
UBOWCE i maszyny 
rzecz ważna. Ludzie 
produkujący - rzecz naj 

wazmeJsza. Patrząc na staty
stykę, dostrzeżemy w „Olim~ 

pii" jednego prawnika, jed
nego matematyka, 8 ekonomi
stów 15 inżynierów - 25 
osób z cenzusem wyższej 

uczelni. 176 z wykształceniem 

średnim. W tym z wykształ

ceniem średnim technicznym 
107 osób. Pracuje w „Olimpii" 
2435-osobowa załoga. Propor
cje tych z wykształceniem do 
tych ogółem na poziomie śred 
niej w przemyśle lekkim. Zna 
cznie jednak od tego poziomu 
odbiega wyposażenie „Olim
pii" w najnowocześniejsze, 

wymagające wysokich kwali
fikacji obGługi, maszyny. :;1, me 
licząc starych przerobionych, 
rn.aszyn kotonowych w dzie
wiarni. 39 motorowych ma
szyn saneczkowych. Około 300 
wyspecjalizowanych i zautoma 
tyzowanych maszyn w dziale 
konfekcji, 7 agregatów wykoń 
czalniczych, 10 stabilizatorów. 
Proporcje zaczynają się łamać, 
wymagają szybkiego równa
nia „w górę". 
Najważniejszym zadaniem 

na przyszłość, od realizaji któ 
rcgo zależy los „Olimpii" i 
byt jej załogi, jest poprawa 
jakości produkcji. W przyszłym 
roku założono mniej więcej 5-
procentowy wzrost wskaźnika 
udziału produkcji w I gatun
ku. Na pozór to bardzo dużo. 

Jeśli jednak przypomnimy, że 

w I kwartale br. produkowa· 
no w tym zakładzie jedynie 
33 proc. I gatunku, w li 
kwartale - 34 proc., w m -
40,7 proc., a w październiku, 

lis1 opadzie odpowiednio 43,8 
proc., 43,4 proc., to wzrost 
ten nie zaspokaja ambicji ani 
zakładu, ani jego klientów. I 
tym razem można więc posta 
wić jednoznaczną . diagnozę. 
.Już nie choroba, jeszcze nie 
pełnia sił. Po prostu okres re
konwalescencji. 

IWONA SLEDZI:RSKA 
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TARGOWISKA 
~ - -rown1ez . 

w Sródmieściu 
Wiadomo, że na ta.rgowi.siku 

mo:!lna dOi&tać świeże i na 
ogól tańsze niż w sklepach 
warzywa i owoce. Handel tar 
gowiskowy SP<Jlnla n.a pew.no 
dobrą rolę uzupełniając dzia
łal•ność u.spolecz,nionej siec.i de 
tałicznej. Niestety, na p.rze-
11tnen1 lat powojennych ilość 
t.argowisk lódirk·ich zmniejszy
ła się o cztery. Pozostało ich 
obecme 10, z których dwa -
to l!lllaczy Bałueki Rynek ! Ha 
la TargO'Wa przy Placu Nie
pod.teglości - S!)ełni.ają naj
ilepiej swe zada.nia. Niektóre 
nowo założone targoWlis.ka zu
pełnie 

NIE PRZYJĘŁY SI~ 

!przede wszys't)kim ze W7lg.lędu 
na złą lokaJozację. Ta rgowis•ko 
w!d;ze·wskle zostało lllP· usy-
~.ane na krańcu miasta 
wśr6d domków jednorodz1n-
nych, mies2lkańcy których ma 

Ją świeże warzyw.a i owoce 
w "'woich ogród:kach. Nie mo
gą przyjąć S>ię też targ-owiska 
przy ul. Fuc1Jilka i N~ogrodo:

kiej, do których niela.bwo do
jechać. 

Największy -brak tar;owlsk 
Odczuwają mieszkańcy Sródmie 
cia, zwłaszcza po lłkwidacji 
tzw. Zieloneg"o Rynku <>raz 
rynku na Placu Zwycięstwa. 

NTU 303·04 
·od owiada 

• 

Toteż trzeba z zadowolenlem 
powit.ać zapowi!!<lź ojców dziel 
nicy śródmi ejskiej, że na prze 
S>tr:oeni przyszlego rok'U 

KILKANASCIE PLACOW 
W SRODMIESCIU 

przeznaczonych będzie na tar
gowiska. Rzecz pomyśla.na jest 
w ten sposób, że na pl 'łcaC1h 
tych w wyznaczonych dniach 
tygodnia odbywać się oędzie 
sp.r:zedaż war;zyw i owoców. 
Na ten eksperY'ffien.t czekamy 
z niecil!'l'pliwością. ~oże wre~z 
cie umrze śmiercią naturalną 
handel zieleniną, grzybami czv 
sezonowymi owocam-i przy ul. 
Piotrkowskiej, Wschodniej, Zie 
lonej itp. 

Dobry przY'klad Sxódmieścia 
wa,rt jest naśladowania, tym 
b.ardziej jeśli przejdzie próbę 
i zda egzamin. Można mieć 
j'Uż teraz zas~rzeżenia co do 

PR OJEK TOW ANYCH 
GODZIN 

fun<kcjonowa.n.i.a planowa.nych 
targowisk, to zna.czy od 6 
do JO. Lodzianikli często doko
nują przecież zakupów- po 
wyjściu z pracy. Latwiej bę
d·zie jednak pnedlużyć g"odzi
ny zgodnie z zapotrzebow.a
n.lem, niż zdecydować się na 
u.ruchomienie nowy<ch placów 
tar gowiskowyeoh. 

Sprawa ta,rgowisk znalazła 
się na wczorajszym posiedze
niu Komisj.i Handlu i Drobnej 
Wytwórczości RN m. Łodzi. 
która obradowała po<! przewod 
nictwem J. Susklej-Janakow-
slctej, reprezentującej również 
łód,zką organizację kobiecą. 
Rad•ni wystąpili z wn.ios.kiem 
do Zjednoczenfa Przed>Siębi<>rsuw 
Gospodark:.i Komun.a1neJ i Wy 
dlzialu Ha.ndlu, aby w naj•bliż 
szym czasie przedstawiły kb
mi5j\ proponowaną lokalizację 
nowych ta·rgowisk. 

Przy sytuowaniu pla.ców tar-

Pióro kuropatwy 
zdradziło przestępcę 

Komen4a mhlicji na Polestiu 
11:awiadomiona została 29 listo
pada br., że w nocy dokona
no włama·n.ia do Przedsięoior
stwa Pańsbwuoweg0 „Las" na 
uJ. Nattowej 1. Sprawcy ~
szH do wnętna przez ok.no 
P<> wybiciu szyby i skra.dli ' 

- kożuchy, maszynę do pisania 
i.„ 15 żywych kuropatw. 

Podejrzenie padło na portliP.
ra sąslgdującej z „ La-sem" l·n
s tytucj l Satu rn ina C. (lat 34 , 
zam. %2 Lipca). Ten nie pr:zy 
znawał się do doko.nania wła
man.ia. Ject.nak dokładne ogl~
d.z,Lny jego ubrania p-rzyni-OIP!y 
-nie1Jbity dowód rze.crowy 
część pióra kuropatwy {potwier 
dizila to dokładna eks.pertyza, 
przeprcwwadz<>na na UL.). PO · 
dejnany uS\łowal je.szc-ze krę
cić - „kupiłem i mam w df' 
mu kaczkę i stąd włos" - tiu 
mac-zyl. Zmiękł jedma.k gdy 
skonfrontowano go ze wspól
I>i<'k iem, Czesławem N. (lat 27. 
:zam. Gdańska) I paserami 19-
lebnilm Ja.n'ltszem Ch. ('zam 
ul. Próchni.ka) ora,z Henry
lctem K., la.t 32 (-.zam. ll'l. No
wo<tki). 

Od tego mome·n~u rozwtą'La-

A „Karabin i piÓsenka" 
kon.cert piosenki żolnierS"k.ied 
w wykona·niu aktorów s~en 
lódi7Jkich o god•z. 19.:W w Ktn
ble „Nowa Af1'Y'ka" (Zacho<!
ma 12). 

.t. „Obyczaje ludu polskiego 
- przyjęcia, wesela, obrzędy" 
- Odczyt o godz. 18 w DDK 
Łódt-Polesie (Wapien.na 15). 

.t. „Tradycyjny teatr !apol'I· 
ski" - i.mpre:za połączona " 
projekcją filmów japońskich, 

w której udział biorą J. Ha · 
segawa i S. Sw!0<ntelk, o godo:. 
18 w Khu'bie MPiK „Ruch" 
CNa·ruttowicza 8110). 

.t. Otwarcie wystawy malar
stwa, rzeźby I tkaniny Ewy 
Tyc o godz. 17.30 w g;machu 
Tea·tru Wietkiego przy Pl. Dąl:> 
ro wskiego. 

.t. Osoba, 1<,tó!"a w d1niu 20.11. 
br. w okolicy Bałuc·kie.go RY'n 
ku zg;ubiła małą sumę pien1ęż 
ną, proszona jest o 2lgłoszenle 
się do KD MO Łódź-Babuty 
ul. Cle9iełska '1!1, pokój 31, w 
goda:Lnach 8-16, celem złcla· 
nia wy_ia9n.ień. 

.t. osoba, której w d.n!u IO 
paM'Z'lernika br. S'kradziono 
portmonetkę z zawartościa pie 
n,lędzy I kartec7lki z m :pi.sem 

ły się wszysbk.im języki. Opi
saLi dokładnie przebieg zda
rzenia. Właman.ia dokonali 
dwaJ pierwSi po wypiciu spo
rej ilości aLkoholu. Z żywym 

ku.ropa'\'wy i martwym 
kożuchy - tt.i.pem złożY'h wi
zytę ChrnieleC"kiemu, gd'Zie pn 
sta.n-O'W'ili „zapić uda.ny Inte
res". za.kąska wpra.wd:z1e 
jeszcze żywa - ale była. Go 
rzej z tru.nlciem, bo i pienię 
dzy nań nie st.aro. Postanowi!! 
w>ięc spieniężyć martwą częś~ 
łup'U kożuchy. S,prawę tę 
zała·twi ld btysikawiczrue - go
spodar'Z domu i Krzymianow
S'ki. 

Po uda•ne) blesiada:ie, z ktń
rej sama tY'bko zakąska miała 
war>tosć 4,5 tys. zł (.na tyle wy 
ceniono sikradlrl.one z „Lasu0 

eksportowe kuropatwy), uczest 
nicy jej poszli kontynuować za 
bawę do kaw!a.rni „Danus!a". 
Tam 9tawiali alkohol każdemu 
kto - jak mówili - „miał miłij 
twarz". Zabawa była fa}na 

Teraz tę fajną zaba•wę W<nY'< 
cy czterej W'S'J)Omimają w a.res• 
cie, w oczekiwaniu na ro~pra 
wę sądową. (eo) 

„~. Zarem'b9ka czapka f·u
treana, CZY'SZCZe<nie 13. 10. 1970 
r." proszona jest o z.gło_szenie 
się do KD MO Lód·ź-Sródmieś 
cie, ul. Piot:r'k<>wska 212, po
kqj 4'3 w godz. 8-:6, celem zło 
żenia wyja9nie(l ! odibior'u wla 
sności, Portmonetka na stro
nie wewnętrzne1 ~isana jest 
„Wiesia Zarembska" i wypisa 
ny na niej numer „294-15". 

A Dziś o god-z. 12, Al. Koś
ciuszki 85, posiedzenie nauko· 
we Polskiego Towanystwa Pa 
razytologicznego. 

.t. Nazwiska łodzian w daw· 
nych wiekach - odczyt d<r J. 
Mączyńskiego, przy ul. Uq..l;we• 
~ytec<kiej 3, o godz. 18. 

.t. Przy ul. Gdańskiej 21.l ba 
dania miesz1<ańców ulic: Lubi
n owej, Laskiej, Milnerskiej, Mi 
chalo-wicza, Mińskliej, MłOt<>wej 
i 1 Ma'ja n.r 1., 3, 4, 5, S, a, 9, 
10, Il„ 12. 

.t. Pr2y ul. Szpiiltalnej 6 ba
dania mdesikańców ul. Ta,r.go-
wej od nr 9 do 15. · 

.t. W ka<Wia<r·ni „staromleil-
sk.a" o godz. 17, wy>stęp zespo 
lTu muzycz.neg.o „Qui•n1:on", a o 
giod•z. 19 wysitęp zesipołu wokai 
nego „Karolek". 
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gowi"Skowych zdaniem radnych 
nie należy kierować się sama 
estetyką, na c o pr zede WSL.yst-
k~m :owraca u"ragę Wydział 
Urba.nistykJi i Archite6tW"y, 
ale przede ws.zystkim DOBRĄ 
KOMUNIKACJĄ. Chodzi naj
bardz.iej o targowiska ty·~1 
ziele.nLako ewe·ntualnie z lekki
mi pl"Zenośnymi str.aganam~. 
zachod'Zi koniec7lność, aby na 
.przyszłość oprac<>wać 

PLAN ROZWOJU TARGOWISK 

T
ak powiadają w kraju 
o człowieku, który wsia 
da do środków lokomo
cji miejskie.i przednim 

pomostem. No cóż_ ze skru· 
chą przyznać musimy. te nie 
bez podstaw kpia z nas mie
szkańcy innych miast. 

Praktyka wsiadania do 
tramwajów i aut<>busów przed 
nim we .iściem stała się u nas 
nałogiem. A ten paskudny 
nawyk powoduje bałagan, ni<? 
potrzebny tłok i oburzenie 
przykładnych pasaźeró". 
Szczególnie daje się to odczuć 
w wagonach bez konduktora. a 
najchętniej korzystają z te
go osoby posiadające bilety 
miesięczne. tzw. micawki. 
które absolutnie nie upoważ
nia.la do wsiadania „pod 
prąti". 

Obecnie w Łodzi bilety mie 

sięczne posiada ok. 2ff tys. 
osób. Nic wiec dziwnego. te 
wsiadanie .• pod prąd" stało 
się bardzo dokuc:&liwe. Naj
bardziej daje się to odczuć w 
sodziaeb '&izw. „szczytów•'. 

Albo z lodzi 
albo ze wsi ... 
Wpyehający się 'Ila przedni 
pomost tarasuja wyjście I 
trzeba mieć dnto siły, al)y 
wydostać się z tramwaju czy 
auto)Jusu. 

Przypominamy niezdyscypli-
nowanym, ie z przywileju 

wsiadania pier\\o""Szym po-mo
stem korzystać m()i!'a tvlko 
osoby z widocznvm kal~
twem. kobietv c1ęzarne. lu
dzie z małymi dziećmi na rę
kach, umundurowani funkcjo
nariusze MO. kontrolerzy 
MPK. l'llni pasażerowie. · kt6-
rzy bezprawnie korzystaJa z 
tego przywileju, da.ia dowód 
- po pro-stu - braku kultu
ry. 

Jeden z naszych Czytelni
ków zaproponował, abv pod
jąć specjalna akcję z ud-zla
łem milicji, pracowników MPK 
i ORMO. Wyda le nam się, łe 
nit>potrzebna jest akcja I 
angażowanie tylu osób. Wv
starczy, jeśli niesfornycl• 
przywoływać beda d<> porząd

ku motorniczy czy konduktor 
przy pomocy pozostałych pa• 
sażerów. (eo) 

przy uwzględ•nieni'U planu prze 
strzennego i ogó1nego za~spo
da·rowa·ru.a mias ta . K o'.l.e c2lne 
są m. In. małe targowiska o 
charakterze osiedlowym. Obec
ne targowiska natomia.st wy
magają podniesienia stanu sa
nitarnego. W najbliższej 5-la tce 
powi•nna być zalatwi<>na spra
wa zagospoda.rowania Czerwo
nego 1 Bałuckiego Ryn.ku. Mo 
dernizaej.i po'Wlin.ny ulec Hala 
Ta.rgowa przy Pl. Niepodległo

ści i Pl. Barlickiego. 
Dobrze byłoby, aby odpowie 

dzialni za targowiska m;ejskie 
zapoznali się ze sposobem ro.z
wiązania tego i>robiemu w tn
nych miastach wojewód'?Jcich. 
Wymla01.a doświadczeń n.a p~ 
T1JO dałaby wiele. Jedno jest 
pewne, · te trzeba wreszcie jak 
najSZY'bc-iej zdecydować się Ja
kie powinny być łódzkie tar
gowiska i gdzie należy je urzą 
dzać. Ul. Piotrkowska powiiJn.na 
przestać być wreszcie targowi
skiem. 

Projektant nie zaprojektował 

W. KASPRZAK 

Inspektor 
Remonit nie jest o.pexacj ą 

przyjemną. ale konieczną. Zda 
je sobie z tego sprawę każ
dy mies-zkaniec domu, do któ
rego mają wkroczyć ek Lpy re· 
mo•ntowe i z góry god7A się 

Pier\vsza zabawa w akcji 

Przy.iemny nastrój panował 
na zabawie zorganizowanej w 
Domu Kultury Łódź-Polesie 
pTZez PKPS. Zaproszono 120 
dzieci podopiecznych z tej 
dzielni<:y, PTZeważnie sa to pól 
sieroty. sieroty a także dzie
ci rodzin wielodzietnych, znaj
dujacych się w trudnych wa· 
runkach. 

Atrakcja spotkania było wre
czanie paczek przez prezesa 
PKPS Łódź Polesie p. M. Maj
cbrową , Do ufundowania pa
czek pn:yczynily sie rlatki z 
wielu zakładów pracy dzielnicv 
poleskiej. Warto tu wymienić 

WAŻNE TELEFONY 

ZPW im. Gwardii Ludowe.i. 
ZPP im. Lenartowskiego. ZPW 
im. Barlickiego i Wytwórnię 

Filmów Fabularnych. Zbi6rke 
w ramach akcji „,Dzieci -
dzieciom" przeprowad.zili też 
uczniowie Szkołv nr 121 i Szko 
ły nr 136, przekazując dary bN. 
pośrednio do PKPS, 

Wesoło upłynął czas całej 
gromadce przy konkursach. ko
rowodach oraz słodkim poczę
stunku składającym sie z pącz

ków. cukierków, ciastek i her-
baty, (kas) 

Foto: L. Olejnicza1' 

nadzoru • nie 
na wiele 
czeń. 

nlewyigód 1 wyrze-

Na wyrzeczenia te zgodzili 
się też ochotnie mieszkańcy do 
mu przy AL. KOSCIUSZKI 28, 
kiedy w styczniu br. poinfor
mowano ich, że zamiast mało 
skutecznych napraw przewo
dów gazowych w ich domu zo 
staną zainstalowane nowe, 0 
szerszych przek„ojach ! że w 
21Wią'llku z tym przez pa.rę mie 
sięcy będą pozbawien! ga7;u. 
Na remont nie mogła się rów
nież doc-zekać OB. n. K. z UL. 
NAREWSKIEJ 2'1, sądząc, że 
rozwiąże on wszystkie dotych 
czasowe kłopoty z przeciekają 
cym dachem, odmawiającymi 
dalszego funkcjonowania drzwia 

"'"1 I wielu i.nnymi dolruczli
wym! usterk·ami. 

Kredyt za ufan.ia ja:klego u-
dzielili remontiującym miesz
kańcv obu domów oJtazal się 
kredytem na wyrost, gdyż w 
mieszkaniach przy AJ. Ko&c-iu 
szki 28 Jesucze w początkach 
trr. nile było gaz;u, a ob. H. te. 
docz.ekala się ·soelnienia swych 
postulatów d-0<piero po naszej 
d'W'Ukrotnej interwencji. A dwu 
krotnej d11atego. bo pie-rwsza 
przyntosła efekt tyLko poło-
wic"Zlny. choć dyre1<cj11 MZBM 
usiłowała prz.ekO'Dać Czytelnlcz 
kę jeszcze w oaźdzlerniku. że 
remorut ma już poza sobą. 

Jalk mogło dojść do taki.eh 
remorutów i takich wy:Jaśnień? 
Aby nie po.sądzrić nas o stron 
niczo§ć l "'P!"Ze'S4dę, 'tt<ajłe.OiieJ 
l:>ęd7l!e jeśli kulisy obu żenu
Ja.cyclr l'effi<O.ntW wy1aim\ą n 
me "Za.i.nteresowane dyrekcje 
MZBM. 

Pisze dyrek>cja MZBM-S.r6d-
mieście: Wymiana przewodów 
gazowych pny Al. Kościuszki 
28 dlatego trwała ri 11 mlesię 
cy, bo gponądzający dokumeu 
tację projektowo-kosztorysową 
nie uwzględnił konieczuoścl u
zupełnienia brakujących prze
wodów wentylacyjnych, a w 
myśl przepisów przewody te 
sa niez\Jędne. 

Ale w przedłużaJącym się 
remonoie orzewodów ma S'Wó.1 
udrlał nie tylko projektant, 
xównleż I Inspektor nadzoru z 
ramienia MZBM, kltóry nle za-

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 

ł99-90, 

Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00. 

03 
595-55 
Z57-77 

eo~ GDZIE~ l{fEDY~ 

TEATRY 

WIELKI - n.ieczyn.ny 

09 
500-00 

POWSZECHNY god.z. 17 
„Wszyscy moi syinowie" 

NOWY - god'Z. 17 .,Będę mó
wil sZC'Lel'ą prawdę" 

MAŁA SALA - n.iec;zynna 
JARACZA - god.z. 15 „Tajem 

n>czy ogród" 

TEATR J.15 - i:;oda:. 19.15 „Łez· 
tern'' 

OPERETKA - g-odz. 19 „Dama 
od Maxi-ma" 

ARLEKIN - n.iec-zynmy 
PINOKIO - niecZY'n"1y 
TEATR ZIEM.I Ł0DZKIEJ 

godz. 15.30, 19 "Morderstwo 
w MO!Il.ktswell" 

MUZEA 

SZTUKI (ud. WięclrowSk·iCtiO 36) 
godz. U-19 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFlC-'7.NE (Pl. Wolności U) 
godz. 12-18 

HJSTORU RUCHU REWOLU· 
CVJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
god.z. &-10 

HISTORII WŁOKIENNICTW A 
(Piotrkowska 282) gad.z. 10-17 

KATEDRY EWOLUCJONJZMU 
UŁ <Park Slenklewic2a) i:;odz. 
lo--0.7 

&.0DZKJB ZOO 

czynne od godz. t-15.30 (ka• 
aa c:r.ynna do l:U 

KIN A 

BAŁTYK „ShaJako" od 
lat 14 (fr.-a<Olg.) god.z. IO, 1'2.30, 
„Spa.rtatk:tl'S" od lat 16 (USA) 
god·z. 15, 19 

LUTNIA - „.Pro.m" (pol.) od 

lat 11, god-z. IO, 12, Ił, Ul, 
18, 20 

POLONIA - „Człowiek W plęk 
nym krawacie" od lat 16 rfr.) 
godz. JO, 12.31>, 15, 17.30, 20 

WISŁA - „Boom" od lat 18 
(ang.) godz. IO, 12.30, 15, 17.30, 
20 

WŁOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Piękność :lnla" 

od tat 18 (franc.) godz. 10, 
l.2.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Mały" od lat li 
(poi.) gad.z. IO, 12.30, 15. 17.30, 
20 

STYLOWY - „Pieski świat -
Monde cane" od lat 11 rwł.) 
go<l.z. 15.30, 17.4.5. Pro1ekcja 
DKF godz. 20 

STUDJO - „Smierć Tndlall>i1'1a" 
od lat a (rum.) godz. 17.15, 
„Szczęśil~wv Alel<Sander" od 
lat 14 (fr.) godz. 19.JO 

ADRIA - ,. Win.netou i Apana 
czi" od lat 11 (jug.) l{O.:l'l . 
IO 30. 13, 15.30. Pożegna.nie z 
tytułem .,Nie przysyłaj ml 
kw:atów" od lat 14 (USA) 
godz. 18, 20 

TATRY - Bajki 
wym smoku" 
,.K·rizyża-cy" OO 
9.30, 12.45, 18 

.,o gałkanko
godz. 16, 17, 
la•t 12 i:;odz. 

CZAJKA „Węgierski mag-
nat" (węg.) od lat . 14 e;od'Z. 
17, 19.15 

DKM - ,.Romarutyc-zni" (p<>l.) 
od lat 16 godz. 16, 18, 24 

ENERGETYK - nieczyn,ne 
KOLEJARZ - nieczy.n.ne 
ŁDK - „AngeEka i miłtan" 

(~·r.) od lait 16 g-odz. 14.45, 
17.:5, 20 

GDYNIA - „ Białe sJ.ońce pu
sty.n i" od lat 14 (<rndz.) godz. 
(!& - sea>n.s zamknięty), 12, 14, 
16. Hl. 20. 

HALKA „SW'ięty zasta·wia 
p'Ułapkę" od lat 14 dranc.l 
god-.z. 16, 18, 20 

1 MAJA - „Docze'lrnć zmrn
ku" od lat 16 (USA) i:;odz. 
15.30, 17.45, 20 

• 

ŁĄC"7.NOSC „ Milion I.at 
pr-zed naszą erą" Od lat 14 
(ang.) godz. 18 

MŁOUA GWARDIA - „Słoń 
Maruda" od lat li (ang.) g. 
IO, 12 .,Zbrodnia I kara" od 
lat 18 ~ad„.) godz. 14, 18; 

MUZA - „Król areny" od lat 
7 ('rad2.) godz. :5.45. .,Mózg" 
od lat 14 (franc.) godz. 17.4~ . 
20 

OKA - „Pojedynek w słońcu" 
(USA) nd lat 18, god-&. JO, 
12.30, 15, 17.30, 20 

POLESIE „Pod a:rgentyń-
skim słońcem" ('arg.) od lat 
16 god.:z. 17, 19 

POPULARNE - ,,Piękny listo 
pad" (f•r .) od lat ,18 god.:z. 
17, 19 

PRZEDWIOSNIE "tn<waZ'ja 
pot.worów" · (jap.) od lat li 
godez. 15.3-0, 17.45, 20 -

poi.OJ - .Old Sur~hand" "'1 
la·t ia (j'Ug.) godz. 18, :a 
„Dwoje na drod:ze" od la·t 
16 (USA) god'Z. 20 

PIONIER - „PO'Wrót rewolw? 
rowca" od łat 14 (USA) god<Z. 
15.45, „Labitry·n.t miłości" od 
lat 14 ('ra<lz.) i:;odz. 18, 20 

REKORD - „Miłość I Jazz" od 
lat 14 (szw.) godz. 10, 12.30. 
„Bunitoiwnrilk bez oowodu•• oct 
lat . 16 (USA) godz. 15, 17.30. 
20 

ROMA - „Czerwony płaszcz" 
od lat 16 (duń>S.ki) godz. 10. 
1'2.15, 14.30, 1'7, 19.30 

SOJUSZ - „Co wieczór o je
denastej" od lat 14 (rad-z.) 
godz. 17, „W cieniu dO·breg<i 
d,newa" od lat 14 (USA) g. :9 

STOKI „Kraina wie=eJ 
młodości'' od lat 7 (trUJrn . \ 
god2. 16, „Zamek pułapk'•" 
at! lat 16 (frn•nc.) godz. 18, 20 

SWIT „Most" od lat 1ł 
(ljug.) godz. 10, J2.30, 15, „An 

zauważył.„ 
uwatył, że dokumentacja jest 
niepełna I nie pow»adomił o 
tY'trl kogo potrzeba. 

W jaki sposób wyklryto o
statec7lilie co zawiera doku
mentacja, a czego nte - dyrek 
cja MZBM n.ie wspo.md.n.a. In
formuje j!!<IY'n.ie, że w s}Osu.n 
klu d<> ilnspe Mor a n.a dz or-u oc a z 
kiero-wnika ADM nr 9 zastoso 
wano ka:rę służbową przewi
dzianą regulaminem - ostrze
żenie. JedY'Dlie projekta.ntowt 
nie spadł włos z głowy „z u
wagli na wcześniejsze rozwiąza 
nie z nim umowy o prac-:". 

zwatyw.szy, że ostr-zeżen.ie 
jest znaC7llllie mari.ejszą kad:ą 
n.iż pozbawienie wielu rodzi-n 
gazu, należy przyjąć, te na<j
dotkli.wiej zosta.hl u.ka.ran.i mte 
szkańcy domu przy Al. Ko
ściuszki 28, choć n.aprawdę nie 
mie.U wpływu a.ni na wybór 
pro:Jektanta, a.n-i \.nspektoca 
nadzoru. JedY'Jlą wąt;p1Lwą sa
tysfakcją jest tio, że po n.as:oej 
Ln.te.rwencJi ADM zwróci ~m 
część nadpłaconego czynszu, Ja 
ko że przez tyle czasu m.i_es~
kalli w 1-okaJach o niższym 
standard'Zlie, czY'li t>ez gazu. 

Równie prosto wy:gląda spra 
wa rema.n.tu przy ul. NAREW 
SKIEJ. Tu - ja.Jt iniormu;e 
dy·rekcja MZBM-Górna również 
zawi.nil Lnspektor ko.n.troli. tech 
n.icznej, który, aby raz s:.t<>ń
czyć z u.przyk-rzoo.ą petentką. 
powiadomił dyrekcję. że wszy
i;llkie prace w jej domu zosta
ły już wykona.ne. Fikcyjne za 
k-ończ.enie remon.iro. oka,zało s\ę 
na dalszą metę zgoła nieopła
calne. Być może zawiniła tu 
uparta petentka, która woJala 
wierzyć włas.nym oczom ntiż 
zapewnieniom dyrekcji MZ.BM 
opierającym się na wyjaś.n.!eniu 
p. im.spektora. Dość, że spra
wa skończyla się zu.pelnle Ina
czej niż oczekiw<ił inspektor 
- utratą pre:miii. łcWartalnej. 

Tak więc i tym razem s-pra 
wied.llwośoci stało się zadość. 
Lekceważący swe obowiązki zo 
stali m!lllej lub bardziej dotkli 
wie ukara!ld. a pos:tk<><lowa.nym 
udzlel<>no <>drobi•nę ..atysfakcji. 
Satysfakcję tę jednak musie.li 
wywalCtZyć sobie sami. (h) 

geli•ka wśród piratów" od 
lait 16 (fr.) godz. 17 .30, io 

DYŻURY APTEK 

Obr. stalimgradJ\l 15. K'lliń-
skiego 136a, Piotrkowska 307, 
Pabianicka 218, Pl. Pokoju 3, 
Pl. Kościelny 8, Felińskiego 1, 
PLotr.kowska 11/. 

DYŻURY SZPITALI 

Kllnlka Poł.-Gln. A.M 
uL Curie-Skłodowskiej li 
dzlelniea Górna. 

O Klinika Poł.·Głn, AM 
Sterlinga 13 - dzlelnlca Sr6d· 
mteścle I t>Or•dnle „K". ul. 
Nnw<>tkl llO I Kopcińskiego st. 

Klinika WAM - ul. M. For• 
nal1kiej fi - dzielnice 'Polesie. 
Sródmieście I rejonowe poradnie 
„K", ul. Pintrkowska tal ł 
Piotrkowska 269. 

Szpital Im. n. Wolf - ot. r..a 
glewnick• 3ł dzlelnlca Ba· 
łuty. 

Szpital Im. e . :Jordana - ul. 
Przyrodnlcu 1/9 dzielnica 
Widzew. . 

Chlruri?la oołud•nle - Sz!'ltal 
im. SterJi,n.ga (Steriinga 1/3) 
Chlrur~ia północ Sznlta( 

loro. Sterlinga (sterlinga 1/3) 
Chirurgia urazowa <;7.oltal 

tm. Radlińskiego (ntewnow-
ska 73) 

Okulistyka Szpital tm. 
Jonschera <Milionowa !ł) 

Laryng<>l<>gla szpital im. 
Barlickiego (Ko·pcińsk4ego 22) 

Chirurgia \ laryngologia dzle 
· cięca - Szpital Im. Konoplll· 
ckteJ (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczęknwo-twat"zowa 
- Sz.pltal Im. Ba!"llckleg0 (Kop 
cińskiego '%2) 

Toksykologia - tnsty1ut Me
dycyny Pracy (Tere1>y Il 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego orzv 
ul. Sienkiewicza 131, teL 666-66 
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SPOŁDZIELNIA PRACY 

POLIGRAFICZNO-PAPIERNICZA 

„INTROPOL" 
w Koszalinie, ul. Gwardii Ludowej 7, 

tel. 32-87, 28-44 

przyjmie w ramach luzów produk
cyjnych w IV kwaTtale br. i I kwar
tale 1971 r., każdą Hość niżej wymie
nionych wyrobów papierniczych od 

: przedsiębiorstw typu hurtowego, deta
; lie~go oraz, innych odbiorców indy

widualnych: 
1) teczki do akt osobowych wig naj

nowszych wymogów, w cenie de
talicznej 22 zł - 159/1 rabatu; 

Z) teczki biurowe z klapami, w cenie 
detalicznej 19 zł - 150/u ra.batu. 

• li • • • 
Termin realizacji zamówień : • w kolejności wpływu. ; , „ 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

MASZYNISTĘ z uprawnieniami do obsługi loko
motywki spalin<>wej oraz OPERATORA koparki 
z uprawnieniami do obsługi ciężkiego sprzętu bu
<l<>wlanego d<> pracy w Zakładzie Kruszyw Lek
kich w miejsoowości Sierpów klł,ęczycy, p.rzyj
mą zaraz Łódzkie Zakłady Eksploatacji Kr116zy• 

· wa w Łodzi, ul. Nowotki 247/249, Zgłoszenia na
leży kierować do dzialu kadr przedsiębio.rstwa. 

KIEROWCÓW posiadająeych prawo jaoidy I I ll 
ka·t„ przyjmie na stanowiska kierowców auto-bu
sowych · Miejskie Pn;edsiębiorstw0 K<>munika
cyjne w Łodzi. Kierowcy posiadający prawo jaz
dy II kategorii po krótkim przeszkolendu prak
tycznym otrymują uprawnienia do prowadzenia 
aut<>busów komunikacji miejskiej. Ponadto po od
byciu wymaganego stażu pracy zost!l>Ilą skierowa
ni na kurs I kategorii prawa jazdy na k<>szt 
przedsiębiorstwa. Warunkiem zatrudnienia na sta
nowisku kier<>wcy autobusowego jest ukończenie 
24 lat życia oraz 3-letnia praktyka w zawodzie 
kierowcy samoehodowego w tym I rok praktyk! 
w prowadze1Diu pojazdów cięża·rowych. Kierow
com zamiejscowym MPK .zapewnia p<>moc w uzy
skaniu zameldowania na terenie Łodzi i u.zyskaniu 
mieszkania spółdzielczego bez wymaganego <>kre
su oczekiwa·nia. Kandydaci winni zgłaszać się do 
działu zatrudnienia, kadr i mkolenia Miej,kiego 
Przedsiębiorstwa K<>munikacyjnego w Ł<>dzi, uL 
Tramwaj<>Wa 11, w godz. 8-lł. 7612-k 

SZWACZKI INWALIDKI na konfekcję lekką, 
przyjmie za raz Spółdzielnia lnwalid6w „Mazow
sze" w Ło-dzi, ul. Zgie;rska 42.. teL 516-24. 7992-k 

Dnia 12 grudnia 1970 r. zmarła, przetyw
szy lat BG nasza najukochańsza !Wiatka i 
Babcia 

S.f P, 

HELENA NIEWINOWSKA 
s d<>mu Wasilewska 

P<>gTZeb odbędzie się dnia 15 grudnia br • . 
o godz. 14,30 z kaplicy Stareg<> Cmentarza 
przy ul. Ogr<>dowej, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w g!ebokim sm11tku. 

C0RK1, SYNOWIE. SY OW'E, 
WNUKOWIE l POZOSTAŁA llOQZlJ'i,A 

Dnia 13 grudnia 1970 r. zmaTI JH> cięłkich 
cierpieniach, 1>patrzony św. sakramentami, 
11rzeżyw~ lat 45 

S.tP. 

GRZEGORZ RYNKOWSKI 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastą

pi 16 grudnia br. n g-0dz, 14,30 z kaplicy 
cmentarza św. Anny na Za.rzewie, o czym 
sawiadamiamv nogrążone w smutku 

MATKA. RODZEŃSTWO ORAZ 
POZOSTAŁE NAJBLIŻSZE SERCU 

ZMARŁEGO OSOBY 

Kol. K<>l. KAZIMIERZOWI I STANISŁA• 
WIE SKlNDEROM wyrazy serdeczneg<> 
wspólczuci:i. z p0w<>du zgonu 

MATKI-TEŚCIOWEJ 

„<ładaJą: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
I ZESPOŁ TEATRU MUZYCZNEGO 

W ŁODZI 

TKANINY 

WE Ł N A, E LA N A 
WEŁNOELANA 

• 
I 

zimowe 
PŁASZCZE 

UBRANIA 
KOSTIUMY 
SUKIENKI 

NABYCIA W SKLEPACH: 

UL. PIOTRKOWSKA 341 69 
UL. PIOTRKOWSKA 971 114 
UL. WŁ. BYTOMSKIEJ 8 

()l'az Soółdzielczycb D<>mach Handl<>wycb 

„PIONIER" UL. ZAPOLSKIEJ 2, 
„ELEGANT" - UL. PIOTRKOWSKA 53 

UL. PABIANICKA 188 

UWAGA! 
POWYŻSZE PLACOWK.I HANDLOWE 
PSS PROWADZĄ SPRZEDAŻ 

TKANIN N A RATY 1 
ZAOPATRUJE WOJEWÓDZKA 

HURTOWNIA TEKSTYLNA 
~·~~· ~.:.'rl,.~~~~~~WJllil~ 
AKWIZYTORÓW bilet<>wych na zasadach prowi
zyjnych, wymagane średnie wykształcenie oraz 
przyjemna apary-cja, przyjmie Dyrekcja Państwo
wego Teatru N<>we.go w Łodzi, ul. ·Więckowskie
go 15. 8263-k 

U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 
1. W dniach <>d lS do 23.XII. br„ w g<>dz. 6.30-16. 

uliee: Ba,rwna, Zespołowa, Opiekuńcza, 3 Ma
ja od Pabian.ici<iej do P .r_yncy,palnej i-przy
legle. 

a. W dniu 16.XII. br~ w g<>dz. jw. 
ulice: Promińskieg<> od Skiernłewilcikie} do 

Przybyszewskiego, Wacława, Przybyszew
skiego nr 94, 94a, 94 b, Brzoz<YWa, Alek
sa ndr<>wska str. niepa.rzysta od Choehoła 
do Wici, Hektarowa od Aleksa.ndrowskiej, 
d<> Kompostowej, Lechicka, Szczecińska od 
Aleksa1Ddrowskiej do Wersalskiej, Tytonio
wa, Śniadeckiego, Teresy od Zgierskiej do 
„Stadionu Start". Morwowa, Osinowa, Ka
linowa i Grunwa.ldzka od „Sta·diionu Start" 
do Pojezierskiej. 

3. W dniu 18.XII. br„ w g<>d%. jw. 
ulice: RogO'Wska, Osiedle Rogi, A. Książka. 

Kryształowa, Wycieczkowa Od Woskowej 
do Wiewiórczej, Wosk-owa, Stasia, Pias
kowa, Wiewiórcza, Boruty, Chrom<>wa, St. 
Działka, Herbowa, Łodzi3"1ka Od Herbo
wej d<> Strykowskiej, Opolska, Mo·sku
liki, Łukaszewska, żueza, Owcza i Kasz
telańska od Wycieczkowej do Jagodowej. 

4. W dniu 19.XII. br., w godz. jw. 
uliee: Porzeczkowa od Łagiewnickiej do Sliwo

wej, Kryzysowa. Honorowa. Pierwiosnków, 
Lagiewnioka str. parzysta <>d Jul!anow
skiej d<> Włościańskiej, Biegańskieg0 od 
Łagiewnickiej do Przyro.dniczej, OJs.zowa, 
Bukowa, Litewska i Folwarczna od Bie
gańskiego do Włościańskiej. 

5. W dniu 21.XII. br. w godz. jw. 
uliee: Łagiewn icka od Sowiński<!go do Swierk<>

wej, Jodłowa, Strumykowa, Morelowa od 
Łagiewnickiej do Zaliwskiego, Folwarczna, 
od Jodłowej do Strumykowej, Zawilcowa, 
Stokrotki, Tulipanowa, Daliowa. Liliowa, 
Robotnicza . Mimozy i Wałbrzyska od. Za
wilcowej do Mimozy. 

Studium dla urbanistów 
inwestycyjnych służb pracowników • 

I 
Wydział Ekono.miocm<>-Socjol<>

giczny Uniwersytetu ŁódzkieKo 
organizuje od semestru letnie
go roku akademickiego 1970-71 
PODYPLOMOWE STUDIUM 
URBANISTYKI I PLANOWA· 
NIA JJNWESTYCJI MIEJSKICH. 
Zadaniem studium jest dosko• 
nalenie istniejące l i szkolenie 
przyszłej kadrv p·racowni i ze
społów urba·nistycznych oraz 
slużb inwestycyjnych. Przewi
duje się dwa kierunki specja
listyczne. Pierwny z nich to -
PLANOWANIA URBANISTYCZ
NEGO - nie jest nowością w 
skali kraju, natomiast drugi -
PLANOWANIA INWESTYCJI 
MIEJSKICH JEST PIERWSZYM 
TEGO RODZAJU ZAMIERZE· 
NIEM W POLSCE. Do tej nory 
doiialacze Polskiego Zwią7-kU 

WTOREK, 15 GRUDNIA 
PROGRAM I 

10.00 W1ad. 10.05 „Noc w L!
:IJbonie" - fragm. 10.25 P. 
czajkowslk-i: Fa>ri,tazja na ork. 
10.50 CY'kl: Bioce·n.o~. 1:1.00 
Lice\.llffi ! techmikum - Burza 
nad „Przed/W1.<>śniem". 11.30 
Dedykujemy Il 2'm>iaillie. l •l.49 
Rodzice a dJZiecko. 12.05 Z kra 
ju i ze świata. r2.25 Więcej , 
le,p:.iej, taniej. 12.45 Rolniczy 
kwad,rans. 13.00 Przeboje już 
nie nowe, jeszcze lubiane. 13.20 
(Ł) Koncert. 13.40 (Ł) Rytmy 
i melodie. 14.00 Pisarz ! książ 
ka - o twórczości J, Morto
na. 1·4.30 Kon.cert solrlstów. 
15.00 Wiad. lp.05 Godzina a.Ja 
dziewcrząt i chłop.ców. 16.00 
W iad. 16.05 ze świata opery. 
16.30 Popolud•nie z mlodością. 
18.50 Miuo:yka 1 aMua-ln<Jści. 
19.15 Dla domu i chla ciebie . 
19.30 Koncert życoZeń. 20.00 
Dzier11nLk. 2-0.25 Rytmy z lm'a.Ju 
kan-kama. 20.47 Kronika soor
towa. 21.00 Rep. Red. si><)łecz 
nej. 21.20 „Mam pięlmą kolek 
cję noży" - sltl(!h. 22.50 Mu 
zyka. 23.00 n: wyda·nde dzien
n ika. 23.10 Przeglądy 1 pogią-
dy. 23.20 Gra zespół J. Milia
na. 23.40 Tańezyrny d-o i)ótno
cy. 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 
9.30 W i·ad . 9.35 z życia 'ZJW. 

RadoZ. 9.55 Koneert esliradowy. 
10.25 Zespół Dzie-wląbka. 10.55 
„Kan,tata i orat<>rLum na prze 
st:t"Ze·nd d-ziejów" - utwory J, 
Haydna, 12.05 Z k,raju i .ze 
9wlata. 12.25 Serenady wiol.on "' 
czelowe. 12.40 (ł..) Komu11ika-

, >ty. · 1'.!.45 (IL) ,.S:r;lalaiem wa[k 
\ zwyclęsbw". 13.05 (Ł) Gralą 
polskie ork. r0t7JI"ywkowe. 13.20 
(Ł) Radiowa lista przebojów. 
13.4{) „Dro,gi i ludizie" - fr"<: 
menit. 14.00 Wiad. 14.05 Koncert 
Ork. PR pd. S. Rachon ia. 14.45 
Błęk:i}na s7Jł:afeta. 15.00 Spie
wają soliśei, Chór Radia Sz:waj 

JJnżynierów i Techników Bu
downictwa i kierujący służba
mi inwestycyjnymi podkreślają 
z naciskiem fakt, że żadna wy:i 
sza polska uczelnia nie kształ
ci fach<>wców Od spraw inwes
tycyjnych. Uniwersytet Łódzki 
chce tę lu•ke zapełnić w miarę 
sw<>ich możliwości. W tej sy
tuacji zaskakuje nas minimal· 
ne zainteres<>wanie Podyplomo 
wym Studium ze str<>ny tych, 
<>d których należałoby się te
go spodziewać, czyli ze strony 
pracowników licznych na tere
nie Ł<>dzi służb inwestycyj
nych. 

Przypominamy - studia sa 
czterosemestralne. Będą pro-
wadzone systemem pótstacjo-
narnym, tzn. przewidu.ia w 
każdym semestrze po 5 turnu-

c·al"ii Włoskiej. 15,2ll Utwory 
romanityków. 16.00 Wiad. 16.05 
N<>wości trzech ra<l'iofonil. 16.45 
(Ł) Aktuał.ności łódzkie. 17.00 
(Ł) Soliści Tea.tMJ Wielkiego 
w re.pertua.rze rozrywkowym. 
17.25 (Ł) „Dwie str<>ny meda
lu" - ma·ga-zyn. 17.55 (ł..) G. 
Postołow gra ' utwory klarneto 
we. 18,20 Widmokrą·g. 19.00 
Ech.a dnia. Hl.15 Lekcja jęz. 
a0ng. Zl.16 Mek~ykański pian1-
sta Enrique Batiiz gira utwo-ry 
Bacha, Debu.ssy'ego i Raehma
ninowa. . 2.1.30 „Nikifor we 
Lwowie" - rep. lit. 21.50 Me 
1odie roz;ryW'kowe. 22 .00 Z kra 
ju i ze świata. 2'2.27 Wiad. 
22.3<1 Kłub Elk"'?orterów. 22.45 
Radd<>We debi'lllty poe·tyekie: 
23.00 Koneer<t symf<>niczny. 
23.50 Wia<i. 

PROGRAM :Ul 
12.05 Z kJ""aju i ze świata. 

12.25 KonceM mru:zyki uniwer
salnej. 13.00 Na Lubelskiej am
tenie. 15.00 Tro:y [>o tr~y -o 
Warszawie - gawęda. 15.10 W 
c-ieniu !>l'Zebo~u. 15.30 Eł_<spre
sem przez świat. 15.35 Pa•n 
Jan. 15.50 Czechosłowa~kie 
aktua,lllloścl muzyczne. 16.15 
Nasz rok 70. 16.30 Zimowe me 
lodie. 16.45 Ja'Zz na 3/4. 11:00 
Ekspresem pr2ez świart. 17.05 
QuodliLbet. 17.31() „Przeciw so
b ie samym" - odc. p<l'W. 17.40 
Płyty prosto z Paryża. 17.53 
Ha1nk Jones gra tema1y z 
„Por·gy and Bess". 18.10 „So-
bowtór" humoreskL 18..30 
Ekspresem przez świat. 18.35 
WłO<!;.ki k&tafog piosenka.rnki. 
19.09· W1e-k jaZ2:U. 19.35 Waria
cje, . L . va"1 Beethovena. 19.45 
Phli.tY'k." dla wszystkich. :ro.oo 
Now~, nowsze \ na}nows7..e. 
20.40 Tuirek znad Ikwy - ga
węda. 20 .50 K.wadirams baLlady 
rado:ieok iej . 21.05 Klaser - ma 
gazy.n filatelistyczny. '11.20 
SiwlartOtWe 1>rze1boje po polsku. 
21.40 Na poboczu wietkiej po
Htykd - fel. 21.50 „Fideił!o" L. 

sów tygoonl<>wyeh. Warunkieni 
przyjęcia jest dyplom ukończe
nia studiów wyższych różnych 
specjalności (ekonomiczne, pra• 
wnicze. , geografi·czne. architek• 
toniczne. soc.iologiczne, rolnicze 
lub oolite chniczne). 

Od kandydatów wymaga sili 
poda·nia, życiorysu . metryki u
rodzenia. dyplomu wyższej U• 

czelni, s·kierowania od instytu
c.ii zatrudniającej. zaświadcze
nia z zakładu pracy (o stażu i 
charakterze pracy), ankiety per 
sonalnej i 3 fotografii, Zgł<>S'Zenia 
kier<>wać do 20 grudnia pod ad
resem: Uniwersytet Łód7'ki, Wy 
dział Ekonomiczno-Socjologicz
ny, Podyplomowe Studium Ur
banistyki i Plan<>wania Ionwes
tycji Miejski·ch, Lindleya 3, 
parter, po.kój 3, tel. 379-ZO. 

van Beethovena. 2.2.00 Fa'ktr 
dilllia. 2.2.1>8 Gwia-z<ia siedm·1u 
wieczorów - The Bachelors. 
22.!5 „Kar>ita.n Blood". 2.2.45 
Melodie do podJuszki. 23.00 No 
we tomi.ki poetyckie - San
der Weores. 23 .05 Muzyka no
cą. 23.5-0 Na dobra1D.oe śpiewa 
LU(!Y"'a Arska. 2·4.00 Wdad. 

TELEWIZJA 
PROGRAl\1 I 

9.56 Dla sZ>kół kil. II Iic. Ję 
zyk p-OIS><i Sta.nislaw Wy
~ia.ński - ,,Noc l'istopadowa'• 
(W). 10.30 „Alfa, Romeo i Ju-
1"ia" - fHm fab. prod. węg. 
(od 1at 16) ~z Ka·towie). 12.45 
Przysp<>sobienie roLndcize ('Wro 
cła.w). 13.55 Przysp<AS<>bie•lllie 
rolnicze (W·rocław). 15.20 P·o-lll
tecbinika TV: Ma>teJllatY'ka -
rok I - Poehod·ne funkeji, cz. 
IV (,z Wrocławia). 15.55 Po-litech 
ni.ka TV: Ma1tematyka - rok I 
- Poeood'ne ful1lkej i, ciz. V (z 
Wrocławia). ! 6.3il Dziennik (W). 
16.40 TV Ekra.n M!łodyeh (W). 
18.25 Współdo:iałanie (z Kato
wic). 19.00 . Wiad<Jmości dnia 
(L). 19.2il Dobra.noe - Przygo 
dy Pet1 (W). 1"9.30 Dzien.rti•k 
(W). 20.05 „Alfa, Romeo 1 J'll· 
J<ia" - tilsn fa1b. prod. węg. 
(od lat 16) (2 Katowie). 21.36 
Polska zza siódmej m iedzy -
reportaż (z Kraikowa) . 22.()5 
S pot kalllie z Jaequesem Brelem 
- pr<>gil'am ro·zirywlrowy (W). 
Z2 .2$ Dzienntk (W). 22.45 Po'1i
technd'ka TV: Matematyka 
rok I (!><>wtórze nie z Wroeła
Wia). 23.20 Pohtechnika TV: 
Ma~ema ty'ka - rnk I (powtórze 
nie z Wrocławia). 

PROGRAM II 
18.45 RusSklj ;a"Zy.k po tele

wid ieniu (10) kurs języka ro 
syjskiego (fJ>owtórzenie). 19.20 
D<>bralllOC (W). 19.:ro D_zle.nini·:C 
(W). 20.05 „Ozy się to o-r>laca" 
Q8) pro~am z cyklu Ko.llllpll
ter dola wszyst kich (W}• . 20.l5 
„W środiku Poliski" - CYrV 
Lódź na ekra•nde (W). !1.35 24 
godziny (W). 21.45 Sele.nti5t 
spea'ks (11) klJJl's języka - a.ng. 
d'la te.chin. (W). 22.15 Ki.no 
Wersji Orygli,na!Jnej - filan z 
c yild!u „Saga rodu ForsY'!,e'ów" 
(9) (W). -
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'.llYASZYNĘ ove;rlook „ Sin 
ge.r" nową S!l>I'Zeda.m. 
Bydgoszco<, Mard1nkow-
skiego '}t}.f2 8063 k 

MAGIEL ręcimiy sprze-
dam. Sie·llikieiwiCoZa ~1 m. 
2a ~g 

SAMODZIELNY J>O'kój 
do wy.najęcia (btle>ld -

NOWOCZESNY kir6j dam 
s>ki, diziecięcy opa•nujesz 
vod gwara,ncją. Wyna•la 
zek Meoblińekiej, Na-
wrQ/f; 32 1609 g 

NARZUTY! su'ktnńe śln.t<b
ne wypozycza wypoży

cza·1nia . Piotl"kO!WS'ka 38, 
Walc-za•k 1851 g 

żubardź), Byidigoska 35 
m. 3 2224 g WYPOŻYCZALNIA su

kien śJu,bnych, balowych 
PRZYJMĘ na m.iesZ'kanle Obr. staH1n@I'a<i-u 32, Po<i 
K-OIWieńska 9 m. l& n·iesińSka ~685 g 

M-2 - Teofilów, Trak
torowa spółd"Zieleze, NAJWIĘCEJ ofert pos<la 
LI p„ bahkon, zamie.ni ę da pryiwatne Biu!"() Ma 
na rów.n.<>rzęd"'e lub ka tryano,niaane „SYREN-
walerkę w centrum „ 
śródim.ieśoie. Tel. 322_21 KA , W&rsziawa, l!:lekto 

________ ""' ___ , __ ,_...,.1"A! 

Toni upominek 
gwiazdkowy 

DLA DZIECI 
KOLOROWE, przecenione UBRANKA 

DLA LALEK 
w cenie od 2 do 10 złotych. Duże llo~ci, 
10 typów oferuje do natychmiastowej 

sprzedaży Sp-nia Inwalidów 
„POLIMER" Lódź, al. Kościuszki 90192. 
Zgłoszenia od odbiorców uspołecznio
nych i prywatnych przyjmuje dŻiał 
handlowy, tel. 631-66 i 635-30. 8181/k 

I 

do 15 2404 "I ralna 11. Informacje 10 ------------1 zł znac:okami, . 
MATEMATYKA, fizyka, ~~-~Xf' ~ 

I 
OGŁOSZENIA ~ 

~ TRADYCJI ZADOSĆ 
largedl - lasom na zdrowie 

lrorepetycje. Tel. 5!19-41, ":' ____________ ..., _____ ..., _____ ..., _____ ..., _____ _ 

CHOINKI Z TWORZYW SZTUCZNYCH 
.A . bardziej trwale 

równie zielone 

tak samo ładne 

Do kompletu: 

KOLOROWE 

LAMPKI CHOINKOWE 
Choinki z tworzyw sztucznych: 

wysokość 30-200 cm; cena 30-330 zL 

KOMPLETY LAMPEK CHOINKOWYCH: 

DROBNE 
magister Zięlińskl 

----------- MATEMATYKA 
PRZYCHODNIA Skórno .n l<>m, studentoon. 

uez-
257-51. 

Weneiroiogiezna m. U> mgr PLuskowski 
d'l:i, Uti. Zakątna 44, po-
kój L7, przyjmuje całą KOBIETA do dzieoka pil 
da<bę (opróc·z nied·ziel), nde P·Otrzebna. J. Dą,b-
udziela porad w zakre- rowsk iego 95a-, bloik 
sie chorób weneryco:"1ych 401/402 2826 g 

le=y bez;pl.aitnle 
EKONOMISTA hain-
dlO'W'iec, praJ<·tyika w 

SPÓŁDZIELNIA Le:karz} h'!lllldlu za.g.ranic:onym 
Sipecjal.l:stów „Zdrowie" francuski, an,gietlSki, ~ 
.AI. Kośei~SZ'kl 67 _leczy szukuje pi1nie nowej 
1 operuje zylaki koncz~·n pracy, rów·nie1: <>kreso
dolnych, wykonuje zab1e wej na g•?'Ud-z ień Stty
gi gLneko~gic.zne, leczy -czen Oferty „21Zll;, Pra 
w za.kresie chorób k<>- sa. Pie>trkowska 96 
•btiecyeh. Pr,zeiprow11dza 
ba<la,n ia hlistopato·logiczne PREZ. RN m. Łoclo:I 
i cytologiczne Bl!?s7-e KOS, uniewaenia zagu
i:nformacje: tel. 664-87 _ bioną leg. służbową nr 

Dr ZIOMKOWSKI - we 
nerye:one, skórne l&--19, 
Piotrk•owSka 59, prócz so 
bót %878 g 

813 Waldemara Połulbjń
skie.gio, Pl"Zędzal-nia1Da 66 

TECHNICZNA Obsługa Sa 
mochodów Okiręgu Łódiz 
kiego, Łódź, ul. W>igu

PLACE Z'!l·lestone w Glow >ry 7 w. ramach bu-zów 
<llie w pobliżu stacji ,.produ.kcYJ,nych przyjmie 
kol~owej i autostrady samochody „wa,rszawa" 
sprzedam. Tel. 362-18 I poeh~ne na naprawy 
(-18) 2321 g podwoZ1a 1 rolboty bla-

charSkie. Teł. &13-01 t2 9-20 punktów świetlnych; zróżnicowane ksztal- NAJLEPIEJ kwpić 
"' sprzeooć każdą nie:ru-

MONTAŻ 1 naprawę 
a!llten telewizyjnych wy 
kon1uje Sp-n.ia .,Komi
nia1rz" . Łódź. ul. l?i<1tr
:kow.sika 5-0, tel. ~2-64 

ty wielobarwnych żarówek; cena 120-270 zł. chomooć w s.p- n.t Pracy 
u. " , ( „Studium" w Łodz.i, ul. 
~~f 6JJl'i'll#INiJ'\-,~';T.ra1uguibta łr. tel . .231-73 

do • az 75 
tyle fest bowiem gatunków 
znakomitych wód i perfum radzieck1eh 

Kompoz11cie orientalne i łagodne 
różnorodne zapachy kwiatowe 
umożliwiają wybór ·wod1 lub perfum na każdą okazję, dla 

każdeito-

ł2 
CENY: 

~ • 
JUZ OD 20 ZŁ 

- „ 
I '"'1io ~ C do 
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Wzorem bojówek • 
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Kulisy hecy w Bonn Tkanina, plakat, ceramika, drewno 

W :~:J:<i:-vy~::!ii;rja~~~~ :~in~~~łos;~~~·b::.~_iezJ~~~ :~~= Belg1·1·ska sztuka uz· ytkowa 
nocne3 Nadren11-West- czyć. Rozgrzała więc neofaszy
falii, Kuebn. który w stów wieść, rzucona z megafo-
sobotę obserwował z n6'w, iż rzek<>mo 63 proc. społe 

KULTURA···I OKOLlCE'--'k · 

Konkurencja dla chałtury 
Zupełnie nleooezekiwanie rofLlliła sie barnia ze świetnymi pio• 

senkami na Vili Ogólnopo.Jskim Festiwalu Piosenki i Piosenka· 
rzy Studenckich w Krakowie. Festiwale dotychczasowe groma• 
dzily piosenki lepsze i gorsze; finałowy koncert niedzielny, tran• 
smitowany przez TV, stał na wyrównanym, bardro wysokim po
z~-omie. 

bliska, z policyjnego czeństwa polskiego o.powiada 
punktu dowodzenia, przebieg się przeciwko u.kładowi Pol-

Pod kierul1ikiem Etienne :ra
cobs, trwają w Muzeum Histo
rii Wlólc iennictwa przygotowa
n ia do otwarcia wystawy wspól 
czesnej belg ijskiej sztuki użyt

kowej, które nastąpi 17 bm. 
Będzie to pierwsza tego rodza
ju ti>kspozyc:Ja w Polsce. Po 
Łodzi przeniesiona zostanie do 
salonów warszawslciej „Zachę
ty". Zobaczymy wybrane prace 
z gatunków najbardziej repre
zentatywnych. dla belgi:lslde:J 
twórczości plastyczne;: tkaniny, 
plakatu, ceramiki i ~zeźbt1 w 
drewnie. 

mieniu tego siowa, lecz w no· Laureatką 1 nagrody zMtała Natasza Czermińska z Warszawy. 
woczesne:J koncepcji. kolejne miejsca zajęli - Krystyna Tkacz z Krakowa i Edward 

drugiej wielkiej imprezy akcji ska - NRF! 
oporu, powiedział: .,Tego rodza Przewodniczący związku orga
ju działalność i taka organiza„ nizacji wiernych ojczyźnie. 
cja powinny być zaka2ane". Alfred .Manke. a także funkcjo-

Peter Kleist, założy~iel nariu•sz zrzeszenia wschodnio-

Prace w drewnie reprezento- Licznerski z Gdańska. w tej konkurencji I wyróżnienie dla Wie
wać będzie na wystawie tylko sława Łągiewki ze Studia Pio<;enki ST „Pstrag" (śpiewał .• Na mo• 
jeden artysta - Vie Gentils - jej drodze do ciebie" Juliusza Wacławskiego i Kaliny Jerzykow
twórca niezwykle ptodny, któ- sl\iej), można traktować jako sukces. Po prostu nagród tym ra· 
rego interesują rozmaite two- zem było za malo. 

„Aktion Wiederstand" i jej niemieckich posiadaczy ziem
przewodniczacy, wyci~ął z skicb dr Hoffman wyrazili panu 
S<>botniej bońskiej imprezy in- Pawłowskiemu gorące podzięko
ny wniose.k: „Dzisiaj dyskuto- wanie za udzielony neofaszy„ 
waliśmy z naszymi ·przeciwni- storn sukurs. Aby przydać jego 
kami, broniliśmy naszych po- słowe>m wagi przedstawiono pa
glądów. ale już jutro będziemy na Pawłow,;kiego fako założy
ina.czej walczyć ... !". Taka zapo- ciela i pierwszego &ekTetarza 
wiedź nie oozostawia już złu- „światowej organizacji ofiar sta 

rzywa: metal, pleksiglas, palone za najlepsze piosenki uznano ex aequo „BYla sobie raz kr6-
drewno. Jego s!awa wykroczy- lewna" (S. Syrewicz i K. Lengren) oraz „Nowy Rok" A. Siko
Za poza granice kraju. Fantas- rowskiego. 
tyczny świat, który twO'T'Zy, jest 

dzeń po jakie wzory sie~ie linizmuP'. 
Peter Kleist, dziś wódz akcji Całą tę bońska hece rewizjo-

przemyślnie skonstruowany; Każda kolejna prezentacja piosenek i piooenkarzy była nowym 
rzeźby w drewnie przypomina- zaskoczeniem. Wiele świeżości i wdzięku, świetne opanowanie 
:Ją w swej konstrukcji mech.a- warsztatu, wreszci~ przemyślana interpretacja - oto atuty auto
niczne roboty, podobne do tych, rów i wykonawców. Godzi się jeszcze w<;pomnieć o urodzie dziew
które oglądamy czasem w tli- cząt; dawno już nie widzieliśmy na ekranie TV tylu ładnych 

mach. fantastycznych.: pelne ma dziewcząt naraz. 

oporu. a za hitlerowskich rza- nis.tyczną, choć nazwano ja dru 
dów wysoki ministerialny funk gim wielkim wystąpieniem a.kc.ii 
c.ionariusz nazist<>wski. na ja- oporu. do właściwych proporcji 
kich doświadczeniach zamierza spre>wadzają jej rOfLIDiary. Z te-
011; Oprzeć walkę z przeciwnika- renu całej NRF ściągnęło na 
nu haseł lansowarycb przez przedmiejski boński r•·nek kil
akcję e>poru? kaset opatrzonych symbolem 

Najdłuższe tradycje ma 1D g iczne:J ! groźnej s!ly, żyjące 

Belgii tkanina artystyczna. samoistnym życiem. Duża to konkurencja dla Opola i Sop<>tu, nie mówiąc jui o ple• 
Trudno by dziś mówic, że re- (L. H.) niącej się piosenkowej chałturze. (kat) 
prezentuje ona :JILkąś określ.onąr---------------------_.:.~~..:... ...... ~..:...~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W ~onn skoncentrowali neo- „W" - Wie<lerstand. pojazdów, 
faszysci atak na układzie pOd- z których wysyoało się niespeł
pisanym przez rzą,rty Polski i na tysiąc manifestantów prote
NRF. Slogany: „Niemcv. mY stujących przeciwko pokojowej 
idziemy" „Deutscbland. polityce poro-zumień rzadu boń
Deutschland wir kommen!" przy skiego. W ulotkach zapowiadali 
pominaly, że nie kapituluja w organizat1>rzy zlot trzytysiecznv. 
NRF siły przeciwstawiające s.lg Przeliczyli sie. W rezultacie na 
rzekomemu .,wschodniemu dyk- jednego uczestnika neofaszystow 
tatowi"! .• Nie będzie drugie! ka- skiego zlotu ll'Wiaidzistego przy 
pitulacjj" - wolał Peter Kleist padał,, 5 do 6 kontrmanifestan
Transparenty „Odra - Nysa tów z s-zeregów organi-zac.ii 
nigdy granicą", czy „Precz ze związkowych. partii soc.ialdemo 
zdrajcami ojczyzny" - stano- kratycznej, ori::anizacji młodzie
wiły główne motto politycznego żowycb. O porządek na wiecu 
programu organizatorów rewizjo zadbaly ściagnięte z całej Re-
nistycznej imprezy w Bonn. publiki Fed-eralne.i posiłki poli-

kornym zdrajcom o.iczyz- Przybyszy z odznaka .,Wieder-
ny. zrodzonym na nie· stand" w klapach O<ldzielał Od 

.,szkolę" w te:I dziedzinie; waż
ne jest, że sztuka ta rozwija 
się w Belg i!, że do grona uzna
nych przybywają nowi twórcy, 
legitymujący s!ę indywidualnym 
stylem. Z grubsza można by 
przeprowadzić następujący po
dzial: jedni artyści tworzą prze 
strzenne plaszczyzny o abstralc: 
cy:Jnyclr., pelnych poezji i ryt
mu motywach., z kotorowe;. 
lekk ie; welny. inni - bazują 
•ta elementach. zapożyczonych. 

z natury. niejednokrotnie styli
zowanych.. Nowatorstwo form 1 
tworzywa reprezentują szczegól
nie Corine Toussein i Tapta 
Wierusz-Kowalska - z pocho
dzenia Polka. Wspomnieć też 
należy nazwisko glośnego już. 
wszechstronnego an-tysty - ma
larza. rzeźbiarza i tkacza Oc
taa.f Landuyta. w ystępu.iąc przeciwko rze- cyjne w sile blisko 3 tysiecy. 

'?'ieckiej >:iemi, korzy_sta tłum~ młodzieźv i dzialaczy ro- JP..~li chodzi „ plakat, fstni<>-
3ednocześn1e szef .. Akt1on b1>tn1czycb ootrójny kordon po-
Wiederstand" z u"'uir rze licji, a na wsz;elki wypadek 14 w Belgii grupy twórców bar 

C7.ywistych zdrajców. Na boń- drutem kolczastym otoczono pla d-zo różnorodnych w stylu wy

skim wiecn wvstapil w dobra- cyk. na którym stłoczyła sie ty- powiedzi: od abstrakcji i ek•

ne.i komnanii ~ewizionistó·w Jan siącosobowa reprezentacja „ouo presjonizmu po „op-art". Naj
Pawłowski, powojenny emigrant rowców" och.rzczonvch zreszta 

„Pstrąg" wydaje 
wielką kolacię 
Wśród 12 studenckich -zespo· 

łów teatralnych biorących u
dział w VII Łódzkich Spotka
niach Teatralnych (18-20 bm.) 
obejrzymy również ST „Pstrąg". 
Wystąpi on ze spektaklem „Zo· 
stała wydana wielka k<>lacja", 
opartym o teksty J. Preverta, 
W. Szekspira. S. Grochowiaka 
oraz własne. Scenariusz i rP• 
ży-seria M. Glinkowski. 

Ot<> fragment scenariusza: 
„Chór śpiewa i dowiadujemy 
się, :Oe pousse c;afe podajemy 
w wysokich kieliszd<a-cb w 
kształcie wys<>kiego tuli pana ..• 
Potem Hamlet mówi Grocho
wiaka... potem pan Wiederman 
usiłuje przedstawić sny za we
głem wylęgłe. ale nie przedsta
wia. bowiem wybuchają race 
hum<>ru... Wkracza także czło

wiek z głowa człowieka, ale na 
1>0lski, mieszcka.iącv stale . w Pa- mianem brunatnych szczurów. bardziej reprezentatywna :Jest 

ryżu. Pan Pawłowski także opo Przypominało to trochę ogród grupa pod nazwą „lnnogra-
niby .•• itd. itp." i-------------

wiedział sie przeciwko J>Odpisa- zo<>logiczny, w którym co dzik- phik" - ciągle eksperymentu-
nemu w Warszawie układowi. sze zwierzeta trzvmane sa za 

Bilety na wszystkie spektak
le „Spotkań" - w Radzie 0-
kręg<>wej ZSP (ul. Piotrkówska 

gdyż układ ten umacnia rząd solidnym zasiekiem jąca, w której być może kryje 

P?lski, którego parv!ki emiirrant Zapowiedź rozwijania przez sie jedna :z szans belgijskiej 

nie uznaje. Jan Pawłowski za- akcję oporu coraz szerszej dzia grafiki i plakatu. Jej przedsta

b!ał głos, co warto podkreślić, łalności należy jednak trakto- wiciele będą l i cznie reprezento

77). 

POGODA 
nre w s\voim tylko imieniu. ale wać bardzie.i serio niż boński 
w imieniu narodu l><>lskiego. Do niewypał. Ożywanie w NRF na want na obecned wy.stawie. zachmu,rwnie diuże. z Wię<lr-

rzucił <>n informację _ prz~•'eta cjonalistyczoycb odwetowych u szymi przejaśnieniami. Okresa-
pr~ez tysiacosobowa i:"rupe wie- strojów gOdzi przecież w pod- Mniej więcej od 30 lat datu- mi 

0
pady deszczu przechodzące 

cu3ąc~ch a1<tywist6w akcji opo- stawy. na których opiera się :Je się renesans ceramiki w w opady deszczu ze śniegiem. 

ru trm_mfalnym wrzaskiem. in- europejski pokó.i. Hasła o „dyk Belgii. Jej promotorem byl za- Temperatu•ra od o do plus 3 st. 

formac.ie sugerująca. że ;uż na tacie wersalskim" poprzedzały lożyciel Instytutu Architektury c. Wiatry urniark<J<Wane i słabe 
drugi dzień po podpisaniu w II wojnę światową. Teraz z me i Sztuk Dekoracyjnych. (1926 r.) zachod,nie i poŁudniowo-zachod-
W_arsza\~ie układu ogromna galonów akcji Wiederstand - Henry van de Velde. iv tej nie. 
w1ększosć społeczeństwa polskie rozlegają się okrzyki „Nie ul?'pie szkole wyksztatcilo .<ię wielu Ju-tro o~<ty przelo.tne Qe&Zczu 
go ~P<>wiedziala się rzekomo my się przed dyktatem poczdam mistrzów. Obećnle mo:i:ruz mó- i d"9zczu ze śniegiem. 
przeciwko temu układowi. Jan skim". w!ć o dwóch. tendencja.eh w ce Słońce dziś zajdzie o god<Zi· 

Pawłowski nie wah3ł sie rzu- Należy sadzić. te tvm okrzy- ramice: jedna zm!erza ID kie- nte 15.:U, a jUtro Wze)d'Zie o 
ci~ liczby określające; ilu to k<>m poło<Zona zostanie w NRF runku rzeźby policlr.romowane1, 7.45. 

dokładnie Polaków w kra.iu wy skuteczna tama. druga zaś reprezentuje cerami- Imieniny obch<>d1zą dZ'iA wa-

stępuje przeciwko układowi, co ZYGMUNT SA WICKI kę użytkową w dawnym rozu- lerian i Celd,na. 

~~~~~~~~,~~ 

STRESZCZENIE 

Znakomity adwokat Perry Mason układa 
wraz. ze swoją sekretarką Dellą Street plan 
codziennych zajęć. W pewnej chwili o-two
rzyły się d•zwi i stanęła w nich mloda 
blondynka w obcisłym stroju sportowym. 
uwydatniającym jej kształty. Nowo przv
była uśmiechnęła się do Perry•ego Masona. 

• • 
- Och, jak mi jest przykro, że się 

spóżniłam - powiedziała tak szybko, że 

słowa jej niemal zbiegły się razem. Na
stępnie przeniosła wzrok z adwokata na 
Dellę Street. Usta jej nadal rozchylały 

się w uśmiechu, lecz oczy nagle posmu
tniały. 

- Moja sekretarka, miss Street -
przedstawił Perry Mason. - Niech. pani 
nie patrzy w ten sposób. Takie spojrze
nie nie przyniesie pani pożytku. Panna 
Street pracuje tu ze mną, robi notatki. 
Nie ma powodu do niepokoju. Jako se
kretarka umie zachować dyskrecję. Pro
szę usiąść. Pani chciała zobaczyć się ze 
mną w sprawie swojego wujka, praw
da? 

Roześmiała się. 

- Pan mi zupełnie nie daje odetchnąć, 
mr Mason. 

- Nie mam zamiaru. Możliwe, że bę

dzie pani trudno oddychać, ale dopiero 
podczas rozmowy ze mną. Proszę usiąść 
i zacząć opowiadać. 

Przechyliła lekko głowę na bok i przy 
mkniętymi do połowy oczami zaczęła 

przypatrywać się kakieteryjnie Masono

wi. 

- Pan jest spod znaku Lwa 
zwała się po chwili milczenia. 

-Lwa? 

- Tak, urodzony gdzieś między dwu-
dziestym czwartym lipca i dwudziestym 
czwartym sierpnia, to znaczy pod zna· 
kiem Lwa. To jest ognisty, władczy, ma
gnetyczny znak. Słońce panem kieruje. 
Ma pan silną budowę. Lubi pan igrać z 
niebezpieczeństwem i szczyci się pan 
tym, lecz jest pan wrażliwy na ..• 

- Proszę, niech pani przestanie! -

przerwał Mason. - Proszę nie zabierać 
mi czasu na opowiadanie o moich wa
dach. Musiałaby pani być tutaj całe po
południe. 

·- Ależ to nie są wady. To jest wspa
niały znak. Pan jest .•• 

Mason usiadł na obrotowym krześle i 
spytał: 

- Pani nazywa się Edna Hammer? Ile 

ma pani lat? 

- Dwadzieścia.„ dwadzieścia trzy. 

.._ Ma pani na myśli dwadzieścia trzy 

czy dwadzieścia pięć? 

Przybrała niezadowol.oną minę. 

- Mam na myśli dwadzieścia cztery, 
jeżeli pan chce wiedzieć dokładnie. 

- W porządku. Chcę wiedzieć dokład

nie. Pani chciała zobaczyć się ze mną 
w sprawie swojego wujka? 

-Tak. 
- Jak on się nazywa? 
- Piotr B. Kent. 
- Ile ma lat? 
- Pięćdziesiąt sześć. 

- Pani mieszka z nim razem~ 

-Tak. 
- Pani rodzice nie żyją? 
- Nie. On jest bratem mojej matki. 
- Jak długo pani mieszka w tym sa-

mym domu? 
- Około trzech lat. 
- Ostatnio jest pani zaniepokojona o 

swojego wujka? 
- Tak. Niepokoi mnie jego lunatyzm. 
Mason wyjął papierosa z pudełka le

żącego na biurku, zmiękczył jego jeden 
koniec i podniósł oczy na Ednę Hammer. 
- A może pani chce zapalić? - spytał, 

lecz gdy potrząsnęła głową, potarł za
pałkę o spód blatu biurka i rzekł: 

- Proszę mi opowiedzieć o swoim 
wujku. 

- Nie wiem doprawdy od czego za. 
cząć. 

- Niech pani zacznie od początku. Kie
dy po raz pierwszy wystąpiły u niego 
objawy lunatyzmu? 

- Nieco ponad rok temu, 

- Gdzie? 

- W Chicago. 

- Jak to się stało? 

Zaczęła kręcić się niespokojnie na 
krześle. 

- Pan mnie zbija z tropu. Wolałabym 
opowiedzieć o tym po swojemu. 

- Proszę, niech pani mówL 

• Wygładziła swój obcisły ubiór n.a ko
lanach i powiedziała: 

- Wujek Piotruś jest wspaniałomyśl

ny, lecz przy tym dziwaczny. 

- Proszę mówić dalej - ponaglił Ma
son. - To nic mi nie mówi. 

- Chcę opowiedzieć panu o 'ego żo
nie. 

Jest żonaty? 

Tak. Jego żona to okropna jędza, 

Mieszka z nim? 

- Nie. Starała się o rozwód, lecz te
raz zmieniła swój zamiar. 

- Co pani ma na myśli~ 

(3) (Dalszy ciąg nastąpi) 

No ehronie [T~J Kwiaty 
Garcii Lorki 

„Teatr to poezja, która pod- zem nie może chyba istnieć w 
nosi się z kart książki i staje pełni bez przestrzeni scenicznej 
się własnością człowieka. A i kontaktu z żywym aktorem. 
kiedy to się urzeczywistnia, Na małym ekranie zaciera .ią się 

człowiek mówi i krzyczy, pła- ostre przejścia w budowa
cze i rozpacza. Teatr wymaga, niu nastroju, albo też stają 
aby każda postać sceniczna u- się sztuczne. nie znajdują, 

kazywaJa się w kostiumie poe- usprawiedliwienia. 
zji i aby równocześnie jej krew Wczo<rajsze przedstawienie, 
i kości były widoczne" - mó które oglądaliśmy z taśmy te· 
wił Federico Garcia Lorca i lerecordingu, znużyło chyba te• 
korlsekwenttrie •starał się t'eali• leW'idzów i to mim-0 świetnej 
zować te załofenia. obsady. Do:p\ero końco·wy mo-

Dlatego też jego dramaty s.., nolog Ros\ty - AleksandTy Slą 

oryginalnym stopem poezji, za- skiej. był czymś co mogło po
skakującego niekiedy w swJ:.I ruszyć. Najbliższy był bowiem 
doskonałości i szczegółach oby- temu. co <>kreślamy jako specy
czajowych realizmu, widać w fikę przekazu TV. Poezja i:"dzieś 

nich spontaniczną radość i me- się jednak ul-0tnila, wyblakła, 
lancholię, żart, groteskę i tra- kwiaty Garcii Lorki zwiędły 

gizm. Wnosi poezję do codzien- zanim rozkwitły. 

nego życia, albo tylko ujaw- Nie widzę innego sposobu -" 
nia ją, sięgając do bogatych „Rositę. czyli mowe kwiatów", 
źródeł hiszpańskiej poezji ludo- aby bYla czytelna w TV, trze
wej. ba by opracować specjalnie dla 

Jest w jego dramatach, .a małego ekranu, wczytać się w 
szczególnie w ,,Rosicie" cos, jej konwencję, znaleźć dla jej 
co można nazwać teatr a 1- wyrażenia specjalne środki wy• 
n ością. Chodzi tu o sposób razu. Reżyser M. Broniewska 
budowania l?ostac_i. ostrymi kon tylko p r z e n i o s ł a „Rosi
turami. zm1ennosc konwencji, tę" na mały ekran. A to za 
bezpośrednie nawiązywanie do mało. 

k1>medii dell'arte; wszystko tora- J. KATARASIŃSKI 

~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-~''~~'-'"'-"'-'-~'-"'-~'-'-'-'''''~'-'-~~~ 

Kronika wypadków 
+ w miejs>e01Wości żrebięta, 

pow. ł:.ęczyca wskutek za.prósze 
. ni.a ognia pnez dwóch chlop
ców (4 i 6 lat) spalił się d.ach 
na budynku mieszkalnym. 
+ Na ul. Zgierskiej samo

chód „Nysa" IS 05-53 pr<J<Wadz<> 
ny nieostrożnie przez Jana J. 
wp.ad•ł na tył samochOdu cięża

re>wego IS 95-24. Po.jazdy zosita
ły uszkodzC>Oe. 
+ Na ul. 1 Ma.ja samochód 

cię:ia.rowy IO 92-72 pr<J<Wa<l.o:ony 
przez Wła.dysława M. wymusił 

pi-erwszeństwo przejazdu i z<le
rzył się z samochodem „Żuk". 
Poj.aZdy zostały rozbite. 
+ Na ul. Kilińskie•R<> przebie 

gając ulic<: mieszk3'1Lka Byd
goszczy Stani1lława N. potkn<:ła 

snę o li!n•kę hol<>Wlnkzą samo
chodu osobowego 02-93 IS i 
up.ada,jąc na jezdnię doz,nała 

obrażeń ciała. 
+ Na ul. Przybyszewskiego 

samochód ,.Star" IP 52-10. pro 
wadzony przez Jerzego s. wy
musił pierwszeństwo przejaoou 
i zderzył si<: z ciężarową .,Sko
dą". Kierowca „Star.a'' doznał 

bard'lo ciężkich obrażeń, zaś 
trzy tnne osoby doznały obra
żeń lżejszy(>h. Pe>jaiz:dy usz·kodeo 
ne są na sumę <>k . 100 tys. zł. 
+ Na ul. Tatrzańskiej o lin-

lłWlłwPKO 

ke he>l<l'Wtliczą samochodu IP 
79-39 potknął się Marian G .• któ 
ry doznał pe>wlW.nych obrażeń 

ciała. + Na trasie kolejowei Sie
ra,dz - Mdź w miejscowooci 
Dol>re>ń w składzie pociągu to· 
ware>wege>, jadącego z Gdańska 

«o stacji ł:.ódź - Olechów. w 
jednym z wagonów ukrecila się 

oś. W wyniku tego tny wago
ny wykoleiły się_ Tory zostały 

zatara5owane. a także uszkodZ() 
ne. Ruch pociągów został na 
tej linii wstrzymany. Urucho
miC>Oo wabadł<>we połączenie 
pny pomocy autobusów. Wy
padek zdarzył s.i.ę o godz. 21.25. 
Przewid1uje. się, że wznowienie 
ruchu pociągów nastą.pi d2iś w 
gOOZinach rannych. 

TOTO-LOTEK 

3, 4, 8, 21, 22, 24 
dod. 46 

(Z) 

„KUKUŁECZKA" 

11, 20, 23, 26, 27, 29 
dod. 16 
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